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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


raornis: półreczala: zwartajnie : miesięcznie: 
aao m. GGOA G Gm 34 korom 18 koron 6 koron 8 korony 
W Austro-Wągr. s przosyłką poczt, 32 , 16 , 8 , $ kor. 70 h. 
OT Państwie Niemiockiem . . . 86 , ie "a 9:73 TF 


$7e Mossooh, Francyl, Anglii, Beigil, 


Bxwajcaryi, Turoyl I ion. krajach 48 84 


» . 
srenumeraię i ogłoszenia (insoraty) uprazza się nadsyłać wprost de Adralnistraeyi 
„N. Roformy“ w Krakowie. 

Iistów nieopiacowych nie przyjmuje ani Adminfstracya, an! Redakcya. 
Adres Rodukeyi i Administraeyi: Kraków, ul. Jagiellońska 10. 
Teisfon Redakoyi | Administraoyi Nr 41 — Nr RZE Kasy oszczęd. 857.484. 


Jiękopisów nadsyłasych 


Redakcya swraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulici 
Kilińskiege 2 i w Blurze Piechna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową 13 hal. 
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È „ © 


Kraków, Środa 26 Września 1906. 


NOWA 


REFORMA 


Rok XXY, 


Prenumersateg —PrZYYTNUJĘ ? 
„Nowej Keformy* | wszystkie arsędy pocztowe; imiejre6-- 
formy*, -- Główna trafika w Rynku. — Agencya J, Hoponis 


zamiejsoową: Administra 
wa: adminietracya „Nowej 


i À Salomoncwej, plac Maryacki $. — Handei Bt Kariińskiego, Sakiennioe. — Hande? 
K:tschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejacową wronumeratę | ogloszenia (inzeraty) przyjmują: We Lwewie Biura 


8 Vogier (także w Hamburgu 


alaxe po 60 h 


dzienuików: Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11, 8. Sokołowski, Pasaż Hacsmana 9. — 
W Przemyślu Hesseles. — W Jaresławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Golè- 
schmied (sprzedaj pojedynonych numerów). I Wollesile 6. — M. Dukes Nachi, Haasonsteli. 
, Frankturcie a. M. Berilnie, Lipsku, Bazylei i Wrocławin). — 
A. Oppeliz. — R. Mosze (tskię w Berlinie Hamburgu, Monaohiuza | Norymberdze), — H. Saka- 
lex (Wollzetle), — W Paryżu Societ Mutuelloe de Publicitó A. Lorette, directeur, Bua 


Canmartin 61. 


Ogłoszenia (lureraty) prsyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą ed miejsa 
wiersza drobnem piamem (petit) za pierwszy rar 20 h., za każdy następny raz po 10 h — Nads» 

> wiersza za każdy ras. —- Głłosy publiozme po 8 kor. od wieraca. Ikiad 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersze, — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospokty, cyrkalarse, ogłoszenia itp.) przyjmuje zlę aa cenę 
2 kos. od 160 egs. dla samiejscowych, a 1 ker, cd 100 egs. dla miejscowych prenumeratorów 


0d Administracyi „N. Reformy“: 


Celem vstalenia nakładu dziennika, prosimy 
o wezesne ednowienie prenumeraty. 
Prenumerata wynosi w Krakowie: 
kwartalnie 6 koron, miesięcznie 2 korony. 
W Austro-Węgrzech: 
kwartalnie 8 koron, miesięcznie 2 kor. 70 hal. 
„Nową Reformę* mośna także prenumerować 
w alem Cesarstwie Niemieskiem, gdzie ma 
obecaie debit pocztowy. ) 


Wszyscy prenumóratorzy „Nowej Reformy“ 
nabywać mogą po zniżonysh eenach czasopi- 
AMA: 


„Nowe mody” 
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 
0 halerzy kwartalnie; 

SŚmignus* 
73 LJ 
lwowski dwntygodnik humorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. 


sie 10.000 koron na „zjednanie* urzęd- 
ników i agentów policyjnych, baduą się 
mimowoli różne pedejrzenia. Stwierdzają zaś je no- 
torycznie znaae mam fakty, że przy transportowa- 
niu broni pomagali czynnie rewolucyo- 
nistom nawet żandarmi a zwłaszcza 
strażnicy skarbewi, ci ostatni, należący for- 
malnie do organizacył socyalistycznej*. 
„Przytaczamy — konkluduje „Słowo Polskie“ — 
te fakty dla wykazania, że władze galieyjskie oka- 
aałyby sięzapewne rówaie, jak rosyj- 
skio, aiendolnem| do obrony porządku 
i bezpieczeństwa publisznego przsciw 
zamachom anarchii I bandytyszmu”*. 
Jakiś antirewolucyjny fanatyzm doprowadził 
organ wszechpoiski do krańcowych wniosków, 
na których wypowiedzenie nie odważył sią do- 
tąd żaden szanujący się dziennik nietylko pol- 
ski, ale zagraniczny nawet. Bo pominąwszy już 
kwesty autentyczności rewelacyj „Słowa Pol- 
skiego“ — zauważyć musimy, że w innych pań- 
stwach i krajach, w których rzeczywiścia wy- 
chodziła na jaw robota rewolucyonistów rosyj- 
skich, szukających tam gościny, nie wystąpił 


Na ozasepiema te należy składać prenume- przecież żaden dziennik z uogólnianiem, mają- 


ratę w aóministracy! „Nowej Reformy“ przed 
1 października 1906 reku, — w razle przeelwnym 
administracya nie przyjmuje odpowiedzialnośoi 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów. 


Wszechpolskie oskarżenia. 


Nawet najwyrozumialiszym przyjaciołom „Sło- 
wa Poiskiego* było tego „dobrego“ za wiele. 


cem na celn wywołanie repcezyi przeciw wy- 
chodźcom z Bwsyi. Zdobył się na tą odwagę 
dopiero dziennik polski w Galicyi, ba, ito jak 
polski.. wszech polski nawet! 

Na napiętnowanie tego postępowania organu 
wszechpolskiego wysiiać się nie będziemy. Ocenę 
zostawimy z czystem sumieniem naszym czytel- 
nikom. 

Dodać tylko winniśmy, że artykuł ten „Słowa 
Polskiego“ nie chybił efektu. Organ socyaino- 


Bo koncentracyjny przyjaciel organu stańczy-| demokratyczny zapowiedział, że postara się o 


kowskiego w podejrzeniach i atakach swoich 
na „bandytów“ i rewolucyonistów z Królestwa 
Polskiego, których na równi stawia, zagalopo- 
wał się tak daleko, że podał w podejrzenie 
prawowierność anstryacką samego rządu austrya- 
ckiego i jego reprezentantów galicyjskich. 

Co się stało? Oto „Słowo Polskie* wystąpiło 
z niebywałym, bajscznym wprost artykułam 
p. t. „Groźne objawy“, w którym wskaznje na 
niebezpieczeństwo, grożące Głalicyi z powodn 
rzekomego przenoszenia sią bandytyzma z Kró- 
lestwa do Galicyi, i bezkarności rewolncyoni- 
stów, przemycających przez Głalicyę broń, od- 
bywających tutaj narady i t. d. Aby dać przed- 
smak pomysłowości organu wszechpolskiego, 
pomysłowości, dotąd w prasie polskiej niebywa- 
łej, — wystarczy z artykułu „Słowa Polskiego" 
przytoczyć ustęp następujący: e 

„Blurokracya eentralna austryacka, pedobnie 
jak rosyjska, robiła wszystko, żeby grunt 
dla anarehii przygotować, Wohodziła w olehe 
sojusze ze stronnictwami przewrotu, podniecała sło- 
śliwie I podstępnie agltacyę ruską. W stosunku 
do ruchu rewolucyjnego w państwie rosyj- 
skiem biurokracya austryacka odegrała bardzo 
dwnznaczną rolą. Transportowanie broni 
do Królestwa 1 Rosyi w ogromnych ilościach od- 
bywało slę przez Galicyę. Przez Podwoło- 
czyska przeszedł nawet transport kara- 
binów maszynowych. — Fabryki rządowe 
sprzedawały broń i dostarczały nabojów w 
„Uościach, wskazujących, że to nie mogą być zamó- 
wienia prywatne. W ostatnich dopiero czasach wła- 
dze galicyjskie prseciw temu zareagowały i wyda- 
ły rozmaite zarządzenia spóźnione. Bo dzisiaj rewo- 
lucyontści rewolwerów i karabinów już nie sprowa- 
dsają, raczej sprowadzają jo ci, którzy 
aheg s anarchią walczyć. 

„Nie oskarżamy władz naczelnych w kraja o 
szkodliwe dla interesów marodowych pobłażanie ro- 


jego rozpowszechnienie w zaborze rosyjskim. 
„Czas“ natomiast zadowolnił się kilku ojcow- 
skimi upomnieniami pod adrezem swoich 
wszechpolskich przyjaciół, którym darować mo- 
że wiele, ale bezkarnie puścić nie może podej- 
rzeń przeciw rządowi austryackiemu wogóle, a 
przeciw rządowi krajowemu w szezególności. 
Bo „Słowo Polskie", godząc w rewolncyonistów, 
boleśnia zraniło najbliższych przyjaciół i prote- 
ktorów stańczykowskiego organu. 

„Organ lwowski — pisze „Csas* ped adresem 
„Słowa“ — winłan być praesież świadomym do- 
niosłeńel I wagi podejrzeń, które ranca, 
powinien je też udawednić, gły uważa za swój 
obewląsek egłesić je pablicznia. Odpowledzia!ności 
tej nie umniejsza stylowa forma, w którą się te 
pedojrzenia nblera. Sprawa jest zanadto ważną, a 
zanadte przejrayśsie postawioną, aby sumienay 
dziennik mógł mieć wątpilweści, że bez dowo- 
dów zarzutów takieh się nie pednosi.* 

Z wynurzeń i podejrzeń „Słowa Polskiego“ 
wysSnuwa organ stańczykowski arcydogodny dla 
siebie wniosek, jak to należy, nietylko z obawy 
przed bandytami i rewolucyonistami, ale w co- 
dziennej praktyce politycznej, hołdować zasa- 
dom „ładu i porządku“, jak należy szanować 
„silną władzę“ it. p. 

Nikt chyba nie wątpi o potrzebie silnego od- 
działania na objawy rabunków i bandytyzmu, 
pojawiające się w naszym kraju. Atoli, jak osta- 
tnie wypadki pouczają, w zbrodniach brali 
ndział pospolici kryminaliści, wyszko- 
leni w swojam rzemiośle. Niektórzy z nich po- 
chodzili z Królestwa, główni natomiast bohate- 
rowie, operujący w Białej i okolicy, byli rodem 
z Galicyi. Nie przeczymy także, ża bandytyzm, 
grasujący w Królestwie, mógł być zachętą dla 
„zawodowców“ galicyjskich. Na położenie więc 
tamy zbrodni pospolitej wystarczy zupełnie apel 
do władz bezpieczeństwa publicznego, które też, 


bocie rewolucyjnej socyalistów w Galieyi. Bezczyn-|jak się w dwóch wypadkach okazało, zadanie 
mość władzy wyższej znajdnje usprawiedliwienie w|swoje spełniły z należytą gorliwością. 


niendolności I demoralizacyi organów 
niższych. We Lwowie odbywa się zjazd ro- 
wolueyonistów polskich i rosyjskich, 
przy współodzialje stu kilkudziesięciu osób. Obrady 
trwają saży tydzień, bodaj nawet dłużej i odbywa- 
ją się w lokalu publicznym. O zjeździe rozprawia- 
ją głośno plotkarze polityczni po kawiarniach, bo- 
daj nawet wróble na dachach ówiegocą, tyiko 


Aie wysnuwanie z pospolitych zbrodni powa- 
żnych oskarżeń przeciw całej kategoryi funk- 
cyonaryuszów państwowych — poddawanie ich 
w podejrzenie, że są w zmowie z rewolucyoni- 
stami i bandytami, widoczne zachęcanie rządu 
austryackiego, aby zacieśnił prawe go- 
ścinności dla wychodźców z zaboru 
rosyjskiego, — jest albo wyrazem oczywi- 


polieya nic o tem nie wie i dowiaduje|stej złej woli, której kwalifikować i po imieniu 
się podobne dopiere w kilka tygodni|nazywać nie chcemy, albo jest objawem pata- 


póńniej. Gdy się ten brak elekawości zostawi 


logicznego stann, wywołanego w mózgach wszech- 


z faktom asygnowania na owym kongre'|polskich przez zacietrzewienie koteryjne i fana- 


Teatr. 


(„Barbarzyńoy“, sztuka w 4 aktach M. Gorkiego.) 


Barbarzyńcy! 


awo życie tem, że potrafi każdego na śmierć 
zagadać — to oni wszyscy — barbarzyńcy! 
Gorkij zna ich wybornie, przejrzał ich matu- 
ry na wylot, każdy odruch ich bezwładnej du- 
szy pochwyci w krytycznej chwiii i oświeci ja- 
akrawo, bo wie, jak te małe dusze pełzają i 
wegotują — ale Gorkij ponad to wszystko uko- 


A zatem te zatęchłe typy prowincyi rosyj-|chał ich, nkochał ich za to, że w łajdactwie, 


skiej, gdzie nłomności moralne rozrastają się 
potwornie w atmosterze małej mieściny, gdzie 
żaden wicher silny idei lub intelektnalnych 
podniet nie odświeża gnijącego od wieków po- 
wietrza, gdzie człowiek żyje tylko instynktem 
z dnia na dzień jak zwierz i tylko instynkt 
zakreśla boleśnie pokurczony widnokrąg dzia- 
łania jego życia — zatem to ów wstrętny ma- 
aiak, giowa miasteczka, Wasyli Iwanowicz, któ- 
ry zatruwa sobie i drugim każdą łyżkę strawy 
przeraźliwą dawką nurojonej wielkości, odkąd 
kiedyś gdzieś gubernator — aż sam guberna- 
tor! — podał mn pięć palców do uścisku — to 
ów z czystem sumieniem, bez wahania, ot tak 
z matury kradnący na lewo i na prawo, Archiy 
Fomicz, to ów wódką zżarty, pożądliwością stra- 
wiony, zabity intellekt, ioktor Maharow — i ohy- 
dny, rzucający aię na grosz jak głodna hyena 
aa trupa, miasteczkowy żebrak, któryby oddał 
ciało córki za kwartę monopolówki, to wreszcie 
bezduszna Pelagia Iwanowna, manifostająca 


które popełnią, w śmieszności, którą się okry- 
wają, w namiętnościach, za któremi bez waha- 
nia idą, w hipokryzyi, czy nieuctwie, w podło- 
ści, czy w bezwstydzie — są prości i nađe- 
wszystko szczerzy. Ukochał ich za to, że są 
dziećmi natury i idą bezwisdnie za popędem 
swych instynktów i wyobrażeń. 

Inteiigencya rosyjska nazywa tych ludzi „bar- 
barzyńcami* — ale nie on, Gorkij. Gorkij nie 
lubi inteligencyi rosyjskiej, nie lubi ogółem kal- 
tury i w skrytości serca nienawidzi ją. Może 
jej nie rozumie, może widzi ją tylko tak, jak 
ona się przedstawia zewnętrznie w oświeconych 
klasach rosyjskiego społeczeństwa. Ale przede- 
wszystkiem nie roznmie kultury, nie wyczuwa 
jej tętna, bo nie zna ludzi tych, których zali- 
cza do kulturalnych... Swojego barbarzyńcę zna 
do najtajniejszych drgnień jego dzikiej psy- 
che — inteligenta poznał zewnętrznie — i dla- 


tego jego inteligent jest płaski i | 


tkowy. 


tyzm partyjny, dotąd w tej formie nie spoiyka- 
ny na grancie polskiej publicystyki w Galicyi, 
nawet w organach najbardziej radykalnych kie- 
runków. 


Krwawe zajścia w Sosnowicach. 


(Koresp. „N. Reformy"). 


Warszawa, 24 września. 

Dzisiejszej nocy pisma tutejsze otrzymały 
aiarmujące telegramy o wybuchu nieporwądków 
w Sosnowicach. Wiadomości te były jednak 
bardzo lakoniczne, wobec czego redakcye wa- 
bały się je umieścić. W ostatnich bowiem cza- 
sach zdarzało się, że podawanie przedwczesnych 
wieści o takich alarmach powodowało zawie- 
szenie pisma. Dziś przed południem w drodze 
telegraficznej stwierdzono jednak następujące 
szczegóły: 

Dnia wczorajszego, ze wzgiędu na pogodę i 
święto, większa, niż zwykle, ilość robotników 
znajdowała się na ulicach Sosnowiec. Gęste pa- 
trole, jakie od tygodnia szczegółniej prowokn- 
jąco krążyły po mieście, w paru miejscach 
spędzały robotników, spacerujących 
wolno grupami. Na przedmieściu Papier- 
nia przyszło do zatargu pomiędzy robotnikami 
i patrole, w czasie którego z boka padł po- 
dobno strzał. — Jak zwykle, w takich 
razach, przypisano go natychmiast ro 
botnikom. Tymczasem wielu robotników, 
znajdujących się na miejscu zatargu, Żadne- 
go strzału nie słyszało. Kozacy jednak 
twierdzą, iż strzelono do nich z brau- 
ninga, wobec czego można śmiało sądzić, że 
była to prowokacya. Bądź co bądź koza- 
cy, których na miejsca zgromadziło się kiiku- 
dziesięciu i których wzmocnił specyalnie przy- 
ałany patrol, rozpoczęli ostrzeliwać dc- 
my nr 37 i 38, należące do Towsrzystwa „Re- 
nard“, a zamieszkałe przez rebotni- 
ków. Dauo do nich trzy salwy, przyszem za- 
bito dwóch, a raniene eśmiu rekatników. Co 
najważniejsze jednak, że mieszkania w tych 
domach zostały równocześnie napadniętei 
ograbiene przez kozaków w sposób, jak to czy- 
niono w Siedlcach. Przy operaeyi tej po- 
bito naturalnie nietylko wiele esób na ulicy, 
lecz i tych, którzy spokojnie siedzieli 
w ostrzeliwanych domach. 

Ranni zostali aresztowaniiodzsta- 
wieni do więzienia. Aresztowzyo jeszcze 
wczorajązego wieczora do SU wsó3 -4 innych 
punktach, nie szczędząc im kolbowania i 
nahajsek kozackich. W mieście pa- 
nuje dziś panika. Wszyscy obawiają się wy- 
wołania nowego pogromu, żadne środki 
zapobiegawcze nie zostały przedsięwzięte. W So- 
snowicach i pobliskim Będzinie mieszka, jak 
wiadomo, bardzo wielu ży dów. 

(Pisma waszawskie dotychczas jeszcze nie po- 
dają dalszych wieści o tych zajściach. Przyp. 
N. Ref.*) 


Z walki o reformę wyborczą. 


Komisyś dla reformy wyborczej załatwiła się 
na wczorsjszem pesisdzenin z paragrafami 17, 
18, 19, 20 i 21 projektu rządowego. Projekt 
ton liczy paragrafów 40 — pozostaje więc je- 
szcze do załatwienia 19 paragrafów. 

Paragraf 17, dotyczący mianowania komisa- 
rzy wyborczych, przyjęto bez zmiany według 
projekta rsądowego. Zgłoszone z kilkku stron 
wnioski odrzucono, między niemi takża wniosek 
p. Wassilki, który żądał, ażeby dla prze- 
sakodzenia Radużyciom w ruskich gminach sze- 
kretarz komizyi wybiersny był przez komisyę, 
a nie mianowany przez komisarza. Przeciwko 
wnioskowi temu zaprotestował zwłaszcza pos. 
Abrahamowicz. 

Wraz z paragrafem 18 — desygnowanie człon- 
ków komisyi wyborczej — przyjęto wnioski do- 
datkowe pp. Hrubego i Iwcewicza, ża- 
dające zmiany co do liczby członków komisyi. 
Natomiast odrzucono znów wniosek p. W a s- 
silki, proponujący, aby z 6 członków komi- 
syi tylko 2 mianował komisarz, czterej zaś byli 


Dlatego taż przeciwstawienie w „Barbarzyń- 
cach“ tych dwóch światów tak różnych, wza- 
jemne ich na siebie oddziaływanie i wyrasta- 
jące skutkiem tego konflikty — są zwichnięte 
skutkiem braku równowagi si! potencycnalnych 
po jednej i po drugiej stronie. Z jedaej strony 
„barbarzyńcy* w ich całej jaskrawości, dzieci 
ziemi, pełne obłudy, kłamstwa, chciwości, bra- 
talstwa, niepohamowanych niczem instynktów, 
ale we wszystkiem, eo czynią, prostolinijni, nie 
cotający się, nie chorobliwie kapryśni i omdle- 
wający — silni w dobrem, czy w złem, w zbro- 
dni, czy w miłości. 

Z drugiej strony inteligenci: krzykliwi rezo- 
nerzy, jak Łukin Stiepaa, siabinchne, tulipano- 
we natury, jak Anna Fiodorówna, gotowe wy- 
brać najpedlejszą zytuacyę w życiu dla braku 
siły woli, zamknięte w sobie, milczące, choć 
serce woła o swoje prawa, wytresowane i 8za- 
nujące się panny, jak Lidia Pawłówna, zakra- 
wający na demagogów ideologowie, jak Jegor 
Pietrowicz, w gruncie rzeczy nieświadomi tego 
pozerzy, którzy mają zawsze na nstach równość 
i „chłopa*, ale którzy w rzeczywistości niena- 
widzą „barbarzyńców * za jaskrawość ich czy- 
nów. Wszyscy oni są w rysunku chwiejni, po- 
zbawieni głębszych cieni i mocniejszych świa- 
teł w psychologicznym wyrazie, stąd mało cie- 
kawi. 


borczego. I ten wniosek zwalczał głównie pos. 
Abrahamowicz. 

Następne dwa paragraty przyjęto bez zmiany. 

Przy paragrafie 21 (dotyczącym kwestyono- 
wania ważności oddanych głosów) przyjęto wnio- 
sek p. Hrubego, żądający jaśniejszej styliza- 
cyi objętych tym paragrafem przepisów, a od- 
rzucono wniosek p. Choca, który domagał się 
skreślenia ustępu o ważności lub nieważności 
głosów. P. Choc zgłosił swój wniosek następnie 
jako wotum mniejszości. 

Następnie na życzenie posłów polskich, ze 
względa na naznaczone na godziuę 6 posiedze- 
nie Koła polskiego, przerwano obrady i 
odroczono dalszy ciąg do środy godz. 6. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
subkomitetn komisyi dla reiormy wybor- 
czej, wybranego w myśl wniosku posła Sta- 
rzyńskiego dla rozgraniczenia kompetencyj 
prawodawczych Rady państwa i Sejmów krajo- 
wych, poseł Starzyński przedłożył konkre- 
tne wnioski co do żądanych przez Koło polskie 
zmian nstaw zasadniczych. Wniosek pierwszy 
żąda, aby zakres ustawodawstwa krajowego o- 
bejmował także postanowienia na polu prawa 
karnego ikarno-policyjnego, jskoteż 
ustawodawstwa cywilnego, o ile to 
nie pozostaje w sprzeczności z zasadniczemi 
postanowieniami i zastosowaniami prawa cywil- 
nego i karnego. 

Wniosek drugi wzywa rząd, aby przy roz- 
strzyganiu, czy ustawodawcze jakieś zarządze- 
nie ma być nważane jako kwestya kultury 
krajowej, a więc jaku należące do kompe- 
tency! Sejmu, trzymał się tego, że do zastrze- 
żonych ustawodawstwem krajowem kwestyi kul- 
tury krajowej — o ile nie chodzi o postano- 
wienie z zakresu ustawodawstwa wyraźnie 
Radzie państwa zastrzeżonego — należą wszy- 
stkie inne kwestye, a mianowicie: prawo leśne, 
polowania, rybołostwa, hodowla bydia, ochrona 
pola, zarządzenia dia zwalczania szkodników, 
nżytkowanie potoków i ochrona przed niemi, 
meliorącye, reguiowanie, używanie lasów, dalej 
wszystkie kwostye ustawodawstwa agrarne- 
go, postanowienia o rolnej podzielności 
grantów i ziemi, lub jej ograniczeniu, o wło- 
ściach rentowych, specyalne przepisy 
spadkowe chłopskie, o agrarńych opera- 
cysch i t. d. jakoteż pozwolenie uregulowania 
rolniczej kwestyi kredytowej i organiza- 
cyi zawodowói stann rolniczego i 
leśnego. E 

Poseł Starzyński znalazł sukurs ze stro- 
ny posia Seifertha, który zgłosił wniosek, 
aby ustawodawstwu krajowemn za 
strzeżono: a) całe ustawodawstwo rolnicze i 
leśne, łącznie z odnoszącemi się do nicb czę- 
ściami prawa cywilnego i karnego; b) całe 
ustawodawstwo o szkolnictwie lau- 
dowem i średniem, 0 ila nie podlega ono 
kompetencyi Rady państwa, oraz o szkołach 
wyższych, z wyjątkiem uniwersyte- 
tów; c) przyzwolenie, jakoteż prawo inicyaty- 
wy w sprawie organizacyi całej ad- 
ministracyi krajowej i znajdujących się 
w kraju władz administracyjnych isądowych 
wraz z uregulowaniem stosunków ję 
zykowych przy władzach krajowych i sądo- 
wyc. 

Wszystkie te wnioski mają na celu zna- 
czne rozszerzenie autonomii, które 
atoli — jak już tylokrotnie zaznaczyliśmy — 
mogłoby Galicyi przynieść poważne korzyści 
tylko w razie, gdyby i ordynacya wyborcza do 
Sejmu oparta została na szerokiej demo- 
kratycznej podstawie. 

W dyskusyi przedstawiciele stronnietw nie- 
mieckich, z wyjątkiem posła Tollingera, oświad: 
czyli się stanowczo przeciwko wszelkim 
próbom zmiany nstaw zasadniczych. 
Co do powyższych wniosków zastrzegli sobie 
porozumienie za swojemi stronnictwami. 

Prezydent gabinetu bar. Beck również prze- 
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desygnowani przez władzę gminną miejsca wy-|by zaś mimo opozycyjnego stanowiska rządn 


próbowano dałej przeforsować zmianę ustaw za- 
sadniczych — trzebaby w tem npatrywać za- 
miar przewleczenia reformy wybor- 
czej, a na taki zamiar rząd się nie zgo- 
dzi. 

Wnioski powyższe wobec tego więc bogdaj 
czy znajdą większość, — Następne posiednenie 
subkomitetn odbędzie sią we środę. 


Z Koła polskiego. 


Na wczorajszera posiedzeniu Koła polsk io- 
go, jako pierwszem po wakacyach parlamen- 
tarnych o większym komplecie, prezes poseł 
Abrahamowicz poświęcił wspomnienie ś. p. 
posłowi Rotterowi, podnosząc jego pracowi- 
tość i poczucie obowiązku, poczem Koło uczciło 
pamięć jego przez powstanie. Następnie powi- 
tał prezes nowo wybranego posła z miast Brody- 
Złoczów dra Golda. 

Sprawozdanie prezesa o Bytuacyi politycznej 
uznano za poufne. 

W dalszym ciągu obrad poseł Kolischer 
domagał się szybkiego załatwienia kwestyi u: 
państwowienia kolei północnej i to jeszcze przed 
załatwianiem sprawy reformy wy- 
borczej. 

Poseł Doboszyński wyraził życzenie, aby 
przy tej kwestyi nie wspominano o 
reformie wyborczej i stawił następującą 
rezołucyę: „Wzywamy prezydyum, aby użyło 
całego swego wpływa, celem przeprowa- 
dzenia ustawy o upaństwowieniu kolei półnoe- 
nej w czasie najbliższym, najpóźniej przed 
końcem października“. 

Poseł Głąbiński zgłosił rezolucyę, wyra- 
żającą Życzenie, aby komisya kolejowa obra- 
dowała równocześnie zkomiwyą dla 
reformy wyborczej. 

Obie rezoincyć powyższe przyjęto jedno- 
głośnie, następnie zaś także rezoiucyę posła 
Wojtygi, żądającą, aby sprawa rewizyi 
ksiąg gruntowych juž w najblizszym cza: 
sie weszła na porządek dzienny obrad 
Izby. 

Wniosek poała W,ojtygi, aby prezes Koła 
interweniował u odpowiedniej władzy w sprawi» 
lepszej ochrony ludności galicyjskiej przed ba n- 
dytyzmem z za granicy Królestwa, nchwalo- 
no wraz z wnioskiem posła Głąbińskiego, 
polecającym komisyi parlamentarnej, aby wogóle 
zastanowiła się nad tem, czy należy zająć za- 
sadnicze stanowisko wobec wypadków w Kró- 
łestwie i w Rosyi. Po przyjęciu dwóch innych 
wniosków w sprawie naftowej i kolei lokalnych 
przystąpiono do obrad nad piuralnym sy: 
stemem wyborczym, które nznano znów 
za ponfne. 


Z prasy rosyjskiej. 
(Prot. Kowalewskij o pogromie siedleokim, — Źale ka. 
Mossozerskiego. — Varla.) 

Znany działacz polityczny, głowa stronnictwa 
„reform demokratycznych“, prof. Maksym Ko: 
walewskij, zabrał głos w sprawie pogro- 
mu siedleckiego. Pogrom ten, według nie- 
go, przechodzi swą dzikością wszystko, czegoś- 
my dotychczas byli świadkami  „Rjecz* prse- 
prowadziła z powodu niego paralele ze śre- 
dniemi wiekami. Ale co do mnie, mówi Kowa- 
lewskij, nadarmo w historyi średnich wieków 
chcę znałeść fakt, że władza była niemym 
świadkiam gwałtów i zbrodni, popełnianych w 
jej imieniu. Kiedy w r. 1348 i następnych roz- 
fanatysowana czerń germańska zaczęła mordo- 
rwać żydów, oskarżając ich o sprowadzenie mo- 
rowego powietrza, cesarz i papież wystąpili w 
roli obrońców żydowskich. Nie bali się powie- 
dzieć prawdy. „Rabować złoto żydowskie, oto 
czego chcą oni* — mówił cesarz Zygmunt w 
odezwie do wiernepoddanych powierzonego mu 
„Bogiem państwa*. Papieże w bullach swoich 


mawiał przeciwko zmianie konstytncyi|powstrzymywali te fale zwierzęcej antichrześci- 
w obeenej chwili. Rząd zgodziłby się je-|jańskiej nienawiści, a chyba nie jest to czy- 
dynie na proponowane we wnioskach ustalenie stym przypadkiem, że Średniowiecznemu Rzy- 
pojęcia praw o kulturze krajowej. Gdy- mowi pogromy żydowskie były całkiem piexna- 


Poza tem technika i świadomość Gorkiego 
nie stoją na takiej wysokości, aby mógł būdo- 
wać rozważnia, „Na dnie* obeszło sią bez tech- 
niki i bez tej świadomości, bo była to opowieść 
jednolita o tem, co pisarz poznał nawskróś. 
Tam każdy wyraz i czyn był silny, świeży i 
przez to zajmujący — tam temat sam przez się 
interesował od pierwszej do ostatniej chwili. 

W „Barbarzyńcach* szm temat nie może już 
interósować, bo jege wartość i siła zależna jest 
nis od jego treści, lecz przedewszystkiem od 
jego przeprowadzenia. „Na dnie* było pieśnią, 
wygraną przez pastucha bez żadnych głębszych 
intencyj, — „Barbarzyńcy* to już projekt na 
nwerturę, a tem samem konieczność architekto- 
nicznej budowy, znajomości harmonii i kontra- 
punktu dramatycznego. Tego nie stało Gorkie- 
mu i dlatego jego ostatnia sztuka nie oddzia- 


bym akcie II i przykrym III, dopiero w akcie 
IV błysnął wielki talant Gorkiego w tem, 
czem on jest właśnie silny, w malowaniu bez- 


reainej prawdy i siły charakterystycznej. — 
P. Jednowski jako Makarow jest przepyszny. 
Wybornie również grali panowie Szymborski, 
Zelwerowicz, Misrczyński i Stanisławski Łn- 
kin Stiepan odtworzony przez p. Węgrzyna J. 
zasługuje na pochwałę, — Dobrym był p. Pu- 
chaiski. 

Panie Arkawinówna i Palińska bardzo szla- 
chetnie grały swoje roje. Również bez zarzutu 
wywiązały się ze swego zadania panie: Słubi- 
cka, Czechowska i Janiczówna. Pani Wolska 
jako Tatiana Mikołajewna miała wiele prosto: 
ty i słodyczy. 

Kreacya Nadzieżdy Polikarpownej, stworzona 
przez panią Wysocką była genialną. Scena koń- 
cowa aktu IV zagrana została przez znakomitą 
artystkę z wstrząsającą mocą tragizmu. Trzeba 
mieć w swym talencie olbrzymią gamę środków 
artystycznych, aby w kilkunastu słowach a po- 
zatem niemą grą wypowiedzieć ten bezmiar 
rozpaczy, który wstrząsnął prostą maturą Na- 
dieżdy — i to tak, jak to potrafiła zrobić p. 


pośrednich, gwałtownych odruchów owych natur | Wysocka. 


barbarzyńskich, do głębi poruszonych. 

Trzeba przyznać, że artyści krakowscy 
prawie bsz wyjątku weszli w swoje role i stwo- 
rzyli cały szereg zajmujących kreacyj. 

Panowie Mielewski i Sobiesiaw, Węgrzyn M. 


| 
| 
ywa jednolicie. Po obojętnym akcie I, po sła- 
| Stępowski stworzyli piękue postacie, pełne 


Teatr był wyaprzedany. 


Dr Tadeusz Konesyńsia. 


| roma | - O- Umm | 


E 


3 218 


söwa BEF O HHA 


ne. Papież po wyborze swoim przyimował de- 
putacye z żydowskiego „ghetto“, brał biblię 
z rąk rabina i głośno oświadczał, ża wyznaw- 
ców zakonu mojżeszowego, zawiarającego w 80- 
bie prawdę, ale nie całą, otoczy swoją opieką 
i obroną. 

„Tymczasem nie przypominam sobie (pisze da- 
lej prof. K.), ażeby nasz najświętszy synod 
wzywał kiedy prawosławnych pogromicieli do 
czyńów, więcej zgodnych z nauką Chrystusa. 
Prawda, ża z ust rosyjskich duchownycż, ojca 
Afanaziewa i ojca Ogoziewa, zdarzało mi się 
słyszeć serdeczne i gorące przemówienia w 0- 
bronie żydów. Duma państwowa była może 
zdziwiona ich prawdziwie chrześciańskiemi mo- 
wami. Ala gazety donoszą, że obaj ci pasterze 
zostali przez synod pozbawieni godności stanu 
duchownego. Wśród rozdzierającej nas wojny 
domowej nie słyszą wezwania do obywatelskiej 
zgody ze strony tych, w czyich rękach znaj- 
duje się miecz duchowy“. 

— Wybitny niegdyś głos „obrońcy tronu“, 
kniazia Meszczerskiego, jest coraz słabszy. Jego 
„Grażdanin* nie zwraca już uwagi — i on sam 
zresztą nie może się połapać w nowych stosun- 
kach. Czasem więc liberaliznje, czasem znów 
przypomina sobie, że w „sile władzy* zbawie- 
nie Rosyi. Ryczący niegdyś lew pisze dziś żale 
jeremiaszowe. Ale co go najwięcej smuci, to 
niezgoda wśród prawicy. „Wciąż powstają no- 
we grupki konserwatystów, nazywające się no- 
wemi stronnictwami. Ale te partye gorzej nie- 
nawidzą siebie, niż wspólnego wroga Rosyi i 
cara — rewolucyonistów. Pod rozmaitemi na- 
zwami bractw, związków, partyj — wszystkie 
one niby to gotowe do walki za cerkiew, cara, 
za naród rosyjski — a jednak nie idą razem, 
a idą tylko do walki między sobą, cerkwi Ro- 
syi, carowi dając tylko słowa, mówki, artyku- 
liki, śpiewanie hymnu, okrzyki anathemy, wier- 
nopoddańcze adresy Tak postępując, wpływają 
tylko na powodzenie i rewolucyonistów i kade- 
tów i powiększają niebezpieczeństwo upadku 
Rosyi*. Łączcie się! ratujcie Rosyę! — woła b. 
przyjaciel Marawiewa-wieszatiela, a odezwy te 
pisze — z zagranicy. 

— Kapitan Syrtłanow, obrońca z urzęda Ko- 
nopłannikównej, otrzymał nominacyę na pomo- 
enika prokuratora sądu wojennego w Kijowie, 
ale podziękował za tę posadę i wniósł prośbę 
do [zby adwokackiej o zapisanie go na listę 
adwokatów przysięgłych. 

— Mowa Konoplannikównej przed sądem roz- 
chodzi się w hektografowanych odpisach. Z te- 
go powodu aresztowano kilku ze służby sądo- 
wej, podejrzywnjąc ich o odpis tej mowy z a- 
któw sądowych. 

— Rzeczywisty radca stanu Ławrow, były 
wicegubernator w różnych guberniach, stanął 
przed sądem, oskarżony o wydanie proklamacyi: 
„Bić żydów!“ 

— „Wierne* wojska w Kronsztadzie otrzy- 
mają nagrodę za trudy w ilości 74000 rs. 

— Najświętszy Synod zniósł naukę katechi- 
zmu prawosławnego w szkołach parafialnych, 
obowiązkową dotychczas i dla uczniów wyznań 
nieprawosławnych. 

— „Żyźń Kryma* przytacza dokument cha- 
rakteryznjący szpiegów uddziała „ochronnego“. 
Jestto kartka potwierdzająca osobę i określają- 
ca pełnomocnictwa takiego dżenteimena. Od- 
dział ochrony poleca wszystkim urzędom poli- 
cyjnym, ażeby na żądanie właściciela kartki 
natychmiast były aresztowane wskazane przez 
niego osoby — gdyby jednak sam wła- 
ściciel kartki kogo ograbił, należy je- 
go natychmiast aresztować i donieść o tem ņa- 
czalstwu. Takie indywidna mają w swych rę 
kach wolność obywateli. Na podstawie ich wska- 
zówek sebastopołski zarząd żandurmeryi ułożył 
listę proskrypcyjną, obejmującą 150 nazwisk. 
Wieia z proskrybowanych otrzymało już roz- 
kaz opuszczenia miasta i powiatu, bez podania 
jakichkolwiek motywów. 

— Rennenkampf opuścił przed 10 dniami Pe- 
tersburg w celu powrotu na daleki Wschód, ale 
zatrzymał się w Moskwie w nadziei otrzymania 
innego przeznaczenia, był bowiem zamiar wy- 
słania go do Warszawy. Nie otrzymając jednak 
żadnej wiadomości, wyjechał we środę z Mo- 
skwy koleją Kurską ku Syberyi. 

— „Nowoje Wramia* na dwu szpałtach opi- 
suje pogrzeb Trepowa. „Strana* naiomiast daje 
tylko taką notatkę: „19 września w peterhcf- 
skim soborze św. apostołów Piotra i Pawła po- 
chowano zwłoki kemendanta pałacowego D. F. 
Trepowa. Podczas pogrzebu dokonano w pobii- 
żu soboru kilku aresztowań”. 


Uwięzienie bandytów. 

Wczoraj udało się rzeczywiście policyi w 
Oświęcimie — jak jnż wczoraj donieśliśmy — 
uwięzić obydwu bandytów, którzy w 
piątek w Białej wystrzałami z rewolwerów po- 
zbawiii życia policyanta Dietricha i włościani- 
na Hojdyss. Korespondent nasz z Oświęcima 
podaje zupełnie dokłedne szczegóły, dotyczące 
osób uwięzionych zbrodniarzy. Pokazuje się, że 
obaj pochodzą z Galicyi, a nie z Kró- 
lestwa, jak powszechnie przypuszczano, przy- 
czem wjsnuwano daleko sięgające wnioski o 
przerzucaniu się bandytyzmu z Królestwa na 
terytoryum galicyjskie. Ujęci zbrodniarze są to 
notoryczni, sądom karnym dobrze jaż znani, 
włamywacze i złodzieje. Bardzo być mo- 
ła, że w kunszcia swoim zaczęli się obecnie 
wzorować na bandytyzmie, grasującym w Kró- 
lestwie, i zaopatrzywszy się w rewolwery, ze 
zbrodniczą rezygnacyą strzelali do ścigających 
ich osób. Na wszelki sposób ujęcie obu zbro- 
dniarzy przyczyni się znacznie do uspokojenia 
zdenerwowanej ostatniemi wypadkami kradziaży 
w Krakowie i morderstwa w Białej opinii pu- 
blicznej. 

O aresztowaniu morderców Dietricha i Hoj- 
dysa otrzymujemy od naszego korespondenta 
nastepujące informacye. 


Oświęcim, 24 września. 
(Koresp. „N. Reformy* ) 


Wskutek listów gończych po dokonsnem w ze- 
satym tygodaiu morderstwie w Białej, wdrożone 30- 
stały przez tutejszą policyę poszukiwania tew gor- 
liwsze, że w nocy z soboty na niedzielę 
(wypadek zamordowania Dietricaa zaszedł w Białej 
w piątek) miasto nasze było również widownią 
śmiałej kradzieży z włzmaniem, doko- 
nanej tutaj w Rynku w drogueryl Romana Mayzle, 
tuż obok policyj. Mianowicie nieznani sprawcy wła- 
mali się owej nccy do wspomnianego lokalu, a sa- 


brawszy nieeo gotówki, torbę myśliwską | warto- 
ściową strselbą, znikli Dez śladu. Następnego dnia 
doszło do wiadomości policyi, że skradzioną strzel- 
bą nasłłowano sprzedać w sąsiedniej wsi Grojcu. 
Wtedy inspektor policy! wysłał na poszukiwania 
jednego z najsprytniejszych policyantów, Franciszka 
Zygmunta, który w towarzystwie łandarma wy- 
śledził i uwięził w poniedziałek, w stodole we wsi 
Zaborze obok Oświęcima, obu rzezimieszków, 
którzy zaraz potem przyznali się do mor- 
derstwa, dokonanego na policyancie 
Dietricha w Białej. 

Grasowali on! sresztą już od dłuższego czasu w 
okolicy i strzelali z rewolwerów do Żan- 
darmów w Trzebiai I w Zatorze. Ńazy- 
waja się: Jędrzej Kurek i Józef? Dzledzie vel 
Wywiał. Korek ma iat 28 I jest rodem x Osie- 
ka obok Oświęcima, Dziedzic vel Wywiał wieku 
lat 25, jest rodem ze Zakrzówka pod Krakowem, 
W chwili aresztowania usiłował Kurek strze- 
liés rewolweru do policyanta Zygmun- 
ta, tom jednakże sręcznym ruchem ubeswładnił 
zaniiar abrodniarsa i przy pomocy żandarma nało- 
Żył mu na rące kajdanki. Kurek ma ranę na 
głowie od ciosu, zadanego mu szab'ą przez poli- 
cyauta Dietricha w Białej I jaż był tutaj raz m 
więziony za kradzież zegarka | odstawiony do sąda 
karnego, skąd uciekł i znikł potem bez śladu. 

Przy zbrodniarzach znaleziono trochę pruskich 
pleniędzy i pieczątkę gminną „Urząd gmiany Pod 
olsze* (pod Wadowicami). Karek i Dziedzice zezna- 
li, że po dokonaniu morderstwa w Białej schronili 
się do lasów pod Kętami, nastypnie przybyli do 
Oświęcima, gdzie, jak już nadmieniiem, dokonali w 
sobotę w drogueryl Romana Mayzla kradzieży z 
włamaniem silę, która tak miefortnanie dla nich się 
skończyła. 

Po odfotcgrafowaniu obu zbrodniarzy wydano ich 
eądowi karnemu. Prawdopodobnie mają oni na su- 
mienia cały Bzereg analogicznych zbrodni, co wszak- 
że wykryje dopiero śledztwe ii4dowe. 

— Robiliśmy kiepskie Interesy — kończył Ku- 
rek swoje zeanania z bezcaelnością zawodowego 
sbrodniarsa, — W kasach wszędzie pustki, dla kil- 
ku marnych guldenów nie warta nawet było tak 
ciężko pracować! 


Kraków, 25 września. 


Ceny mięsa a komisya drożyźniana. Pod prze- 
wodniotwem prezydenta dra Leo odbyło się wczoraj 
wieczór posiedzenie komisyi drożyźnianej. O droży- 
śnie mięsa reterował radca magistratu dr Zawadz- 
ki, który przedstawił, że na 58 rzeźników krakow- 
skich, tylko piętnastu, którzy sprzedają mięso z 
najlepszego gatunku wołów, ceny mięsa od 15 b. m. 
podnieśli. Magistrat przeprowadził z tymi 15 rse- 
źnikami rokowania i skłonił ich do pewnego zniże- 
nia cen, co ma nastąpić 26 b. m. Magistrat posta- 
aowi} następnie przeprowadsić ułatwienia w oglę- 
dzinach i sprzedaży mięsa, wprowadzanego do Kra- 
kowa; wysnacsyć obok placu Jabłonowskich I Wio- 
lopola także miejsce Bprzedaży na Rynku klepar- 
skim; dopilnować, aby od 7 do 9 rano rzeźnicy 
straganowi nie sprzedawali mięsa w większych ilo 
ścincb, jak po 5 klg., a to w tym celu, aby inni 
rgożaicy | restanratoruy tego mięsa ale wykapy- 
wall. 

Komisya uchwaliła wezwać magistrat: a) aby 
celem Informacyi publiczności o źródłach tańszego 
mięsa | zaostrzenia konkurencyi między rzeźnikami 
ogłaszał w miarę potrzeby, którzy rzeżalcy, w któ- 
rych sklepach | jatkach i po jakiej cemie mięso 
wołowe sprzedsją; b) sby ponowił petycyę, wnie- 
asiong w roku zesałym do miajsterstwa spraw we- 
wnRętrznych, o dopuszczenie na rzeź do Krakowa 
bydła z Królestwa Polskiego, względnie o nrsądze 
nie rzeźni granicznej; c) aby wniósł petycyę do 
rząda o pozwolenie na dowóz mięsa zamorskiego 
do więkasych miast austryackich na czas drożysny 
mięsa; d) zastanowił się nad Środkami, zmierzają: 
cemi do roawoju hodowli królików. 

W końcu usnała komisya w nasadzie potrzebę 


bydła | mięsa | poleciła msgistratowi, aby prze- 
prowadził w tej sprawie studya i wnioski jaknaj- 
spieszniej przedłożył. 

W sprawis drożyzny w Krakowie odbyło się 
w nledziesię w Tow. „Elsonterya* xebranie całon- 
ków i gości, Referent p. Tadeusz Tabaczyński 
omówił nienaturalny wzrost con mieszkań | mięsa 
w ostatnich czasach. Jako przyczynę podwyższenia 
czynszów wskazał napływ oemigracyi z Królestwa 
w większej części ludzi zamożnych, podwyższenie 
podatku domowo:czynszowego, rewersy demolacyjne, 
niepozwajające się rozszerzać miasto, dalej zanie: 
dbaną przez Radę miasia sprawę bndowy domów 
robotniczych itd. Drożyśnie mięsa winien jest w 
plorwszym rsędzie rząd, a następnie lokalne sto- 
sunki miejskie. Niesłychane wprost targi rzeźni- 
ków z magistratem, który ma prawo kontroli I re- 
galacył cen, dają wiele do myśleula. Równoczesne 
prawie zamknięcie akcyzy miejsziej dla tańszego 
mięsa z okolicy í to właśnie w chwili, gdy dbają 
ca o dobro obywateli gmina powinna otworzyć 
wszystkie rogatki, aby złamać przes konkurencyę 
opór rzeźaików, daje pozór wypłaty jakichś weksii 
honorowych z czasów wyborów. Cała bowiem akcya 
obronna przeciw wyzyskowi jest w ręku Rady mioj- 
skiej, która może w przeciągu 48 godzin złamać 
opór rzeźników przez otwarcie akcyzy i przez o- 
twarcie jatek miejskich, a wreszcie, gdyby to nie 
wystarczało, przes ścisłą | ostrą kontzolę sanitarną, 
która przy dzisiejszym stanie rzeczy doprowadziła- 
by do zamknięcia połowy jatek. Cena towaru poso- 
stała ta szma | rzeźnicy nie mają Żadnej przyczy- 
ny do podwyżki. Oni jednak nie mają pojęcia o 
organizacyi | całą część handlową oddali w ręce 
pośredalków, którzy zarabiają wielkie pieniądze, a 
których zysk spada ciężarem na konsumenta w po- 
staci podwyższonej ceny mięsa. Ten stan doprowa- 
dza np. do takich dziwolągów, że wół galicyjski 
droższy jest w Krakowie, niż w Berliule. Srod- 
kiem zaradczym przeciw tej niesłychanej drożyżnie 
będzie energiczna akcya w celu pobndzenia Rady 
miejskiej do obrony obywateli przed wyzyskiem i 
w celu zakładania zwiąsków współdzielczych | wy- 
twórczych. 

Po referacie wywiąsała się obszerna dysknsya, 
wy której zabierali głos pp. Hesslowa. Ostrowski, 
Lubański, Kurzmznn, Turowski, Stączek, Ligęza i 
inni. Ostatecznie postanowiono na wniosek p. Mi- 
chaiki polecić zarządowi towarzystwa przyłączyć się 
de aknyi, celem zwołania wielkiego zgroma- 


dzenia konsumentów i ostrego bojkotu| 


przemysłu 

wyżki ceny. 
Zjazd prawników polskich. W ciągu ostatnich 

kilku dat złożyło we fiili Banku krajowego wkład- 


rzsśniczego na czas pod- 


otwarcia miejskiego biura pośrednictwa sprzedaży: 


kę na rzecz zjazdu 57 osób; w liście tej przeważa 
Galicya, ziemie pod zaborem rosyjskim zgłosiły tym 
rasom 7 członków (między innymi: Romaa Dmow- 
ski, J. A. Sursycki, dyr, „Saturna“ w Łodzi, WŁ 
Żakowski, dyr. Towarzystwa ubezpieczeń „Roesya“ 
w  Potersbnrgu, M. Ginsberg, dyr. Towarzystwa 
akcyjnego „Zawiercie“ w Zawierciu, adw. Mikaliń- 
ski x Zawiercia). Również Wielkopolska liszalej niż 
w poprzedniej liście jest reprezentowaną (poseł Miel- 
żyński, mec. Woliński z Poznania, moc. Bartecki 
z Nowego Tomyśla, mec. Zborowski z Berlina, re- 
daktor „Dziennika Beri'ńskiego* Rose, dr Jallusz 
Trzciński z Ostrowa I t. d.). Między uczestnikami 
wymienić naieży: dra Bilińskiego, prez. Hausnera, 
pp. Stebelskiego,” Łukaszewskiego, Seidla, Mendels- 
burga, licznych radców uądu wyższego, dyrektora 
Towarzystwa ubezpieczeń Paszkowskiego, dyrektora 
policy Flataua, dyrektora poczty Bilińskiego, sze- 
reg najwybitniejszych adwokatów galicyjskich i no- 
taryuszów, publicystów: dra Zofię Daszyńską-Goliń- 
ską, dra Caro, dra Balickiego, poałów Reya, Boj- 
nowskiego 1 Małachowskiego. 

Komitet, ze względu na spodziewany barćzo liczny 
zjazd osób z poza Krskowa, zwraca się do pp. wła- 
šciciell boteli, pensyonatów, pokoi nmeblowanych 
i t. p. s prośbą o madsyłanie do biura komitetu 
(Biskupia 9) zgłoszeń, ile ubikacyj (łóżek) stawiają 
do dyspozycył i po jakiej cenie. Komitet występuje 
tu w roli pośrednika, nie biorąc z natury rzeczy 
żadnej flnansowej gwarancyi. Ponieważ podaż ta 
może okazać zię nie wystarczającą, apeluje komitet 
madto do znanej gościnności mieszkańców Krakowa 
i prosi o zgłaszanie także mieszkań prywatnych dla 
osób, które, nie znalazłszy pomieszczenia, mogłyby 
pozostać bez dacha nad głową. Osoby te zgłaszać 
się będą do właścicieli mieszkań z odpowiednią le- 
gitymacyą, wykluczającą jakiekolwiek nadużycie. 

W sprawie restauracyi w starym teatrze. 
P. Wsrchałowski prosi mas o stwierdzenie, że ar- 
tyści, którzy wykonali dekoracye i całe urządzenie, 
pracowali zupełnie samodzielnie ! każdy w swojem 
imieniu, wskutek czego cała odpowiedzialność za 
artystyczny wynik pracy i cała jego zasługa nale- 
żą do mich, on zań objął administracyjną stronę 
całego przedsiębiorstwa i wspólnie z artystami do- 
zorował wykonania robót przez rękodzielników. 

Deszoz ze śniegiem padał dzisiaj w Krakowie 
przez chwilę popoładniu o godz. 3. Zimno doku- 
czliwe panuje już od dwóch čal, tak, że mamy wra- 
żenie późnej jesieni. 

2 tsatru miejskiego. Najbliżasą nowością tea- 
tru będzie komedya w 4 aktach Bernarda Shawa 
p. t.: „Ojciec marnotrawny“. Komedya ta pisaną 
jest w epoce wszechstronnego rozwoju talemtn i 
doświadczenia tsatralnego Shawa, i daje widzowi 
rodzaj arcyoryginalnej satyry, saczerpniętej ze sto- 
suaków angielskich, ale dających się przenieść — 
jak zawsze to bywa w jego komedyach — na psy- 
chologię każdego społeczeństwa i każdej jednostki. 
Pierwotny tytuł sztuki brzmi: „Nie można nigdy 
wiedzieć (You never canteli). 

Z tzatru ludowego. We czwartek 27 b.m, ode- 
graną zostanie po raz pierwszy sztuka ludowa Fr. 
Domnika p. t. „Na Grzegórzkash*, grana we Lwo- 
wie prseszio 40 razy z rzędu pod tyt. „Na Zycza- 
kowie*. Treść satuki przedstawia obraz stosunków 
podmiejskich. Postacie wiernie scharakteryzowane 
przez autors, malujące w twaray swoją prostotę a 
zarazem poczucie swsgo honoru; parę pięknych 
śpiewów, osmutych na motywach ludowych kompo- 
zycyi znanego tychże przedstawiciela M. Świerzyń- 
skiego, składa się na całość oryginalnego utworu 
jakim jest „Na Grzegórzkach*. 

Czysrąc zadość licznym żŻądaniom yabliczności 
dyrekcya teatru ludowego począwszy od 1 paździer- 
nika b. r. rozpoczynać będzie przedstawienia pum- 
ktualnie o godz. 71/, wieczorem; również dyrekcya 
pertraktuje z jedną z firm tutejszych celem zapro 
wadzenia ogrzewania lokalu teatru ludowego. 

Z sall sądowej. Rozpoczęta wczoraj przed są- 
dem przysięgłych rozprawa przeciw Lzzarowi Hoch- 
baumowi, recte Singerowi, azewcowi z Chrzanowa, 
Rubinowi Bergerowi, kupcowi z Chrzanowa, oraz 
Fajgli Bergerowej, handlarce owoców w Chrzano- 
wie, toczy się w dnia dzisiejszym w dalszym cią: 
gu. Trybunał przystąpił do przesłuchania świadków, 
po większej części kupców bytomskich, pesskodo- 
wanych praes obwinionych. Zeznania świadków są 
przeważnie niekorzystne d!a oskarżonych. Possko- 
dowani udowadniają winę obninionych, którzy æi- 
mo swej niewypłacalności zaciąga!l większe zobo 
wiązania, zamaniając na Xredyt u nich towary. 
Świadkowie zeznają przeważnie po niemiecku, mi- 
mo, że rozumieją po polsko. Z powodu wielkiej ilo- 
ści świadków rozprawa przeciggnie silę do wie 
CcZOra. 

Z pedgórskiej kroniki policyjnej. Wozoraj okn- 
ło godz. 1 popoładnia zdarsył się w Podgórzu nie 
szczęśliwy wypadek. Zająty zdejmowaniem wielkiego 
asyldu nad sklepem Jernch!ims Koragolda przy ul. 
Lwowskiej pod l. 14 stróż tej kamienicy, Franci- 
zek Rxechnozek, stracił przy tej pracy równowagę 
l spadł x wysokości pierwszego piętra s drabiny na 
bruk, doznając ciężkich obrażeń wewnętrznych, a 
nadto załamania kilka żeber. Rzechaczkow! ndzielił 
pierwszej pomocy tutejszy lekarz dr Pissk, poczem 
zaweswane pogotowie ratunkowe przewiozło silnie 
kontuzycnowanego do szpitala im. ów. Łazarza 
w Krakowie. 

Woesoraj aresztowała policya niejakiego Stanisła- 
wa Budka. zamieszkałego przy ul. Wiślnej pod 1. 9 
w Podgórzn. Budek, wioząc cegłę, zabrał na wóz 
robotnika cegłarskiego u Estery Haberowej w Pad- 
górzu Michała Gołąba, dobrze podritego. Gołąb wy- 
padł podozas jazdy s wozu pod koła, które prze: 
szły po nim, zadsjąc mn kilka dość poważnych rak. 
Budek, zobaczywszy to, podciął konie, chcących go 
zaś zatrzymać przechodzących Ludwika Solbora 
i Aleksandra Halperna pobił dotkliwie batem. Ran- 
mego odwieziono do domu, niefortunnym zaś woźni- 
cą zaopiekowała się policya. 

W sprawie kradzieży książek na szkodę nozniów 
glmnazyalnych, popełnionych przez 15 letniego Jó- 
zefa Birzonia, wychodzą na jaw coraz to nowe 
szczegóły, świadczące o tem, że Blazoń już od dłuż: 
szsgo czasu zajmował się wyłudzaniem książek 
szkolnych od niedoświadczonych chłopców, operował 
zań nietylko w Podgórzu, ale także w Krakowie, 
na co wskasują ciągłe zgłaszania się w podgórskicj 
eksposyturze policy! poszkodowanych. Biazonia ode- 
słano do aresztów podgórskiego sądu powiatowego, 
przed którym będzie on odpowiadał za swe mani: 
pulacye. 

Wypadł z roll. Czytamy w czerniowieckiej „Ga- 
secie Polskiej”: Jeden z przyjaciół naszego pisma 
donosi nam, iż był Świadkiem charakterystyczacego 
a zarszom zabawnego epizodu na rancle, danym 
w ubiegłą niedzielę na czość ministra Derschatty 
przez Radę missta Czerniowiec. Rzeca się tak miała: 
Ministrowi między innymi, przedstawiony został 
sekretarz prezydyalny magistratu p. Kaul. Dr Der. 
i uchatta, który, jako długoletni członek Rady miej- 


sklej i wiceburmistrz miasta Gracu Interesuje się 
widocznie sprawami autonom!ł miejskiej, wypytywał 
się p. Kaula o stan personalny i stozunk! słażbowe 
urządników magistratu ozermiowieckiego, a gdy ten 
żali? się na przeciążenie urzędników s powodu wy- 
konywania spraw poruczonego zakresn działania, 
wymknęła się z ust ministra następująca charakte- 
rystyezna uwaga: „Tak to państwo sobie postępuje, 
spycha ze siebie wszystko na harki gmin." 


Z kraju. 


Tarnów, 23 września. Stowarzyszeuwie szewców 
tarnowskich postanowiło pójść śladami swych kole- 
gów krakowskich. Odbyło więc dnia 15 bm. posie- 
dzenie, na którem nchwaliło podnieść ceny o- 
buwia. Z rosiepionych dopiero dzisiaj plakatów 
dowiedzieli się zdumieni mieszkańcy Tarnowa, że 
cena nowego obuwia jakoteż reparacyj z dniem dzi- 
Blejszym będzie wynosiła 30 pro, a więc o 5 pre. 
więcej jak w Krakowie. Do wielkomiejskiej wprost 
drożyzny mieszkań, mięsa, wiktoałów ! węgli prsy- 
bywa niebywała wprost drożyzna obuwis. Czyż spo- 
łeczeństwo, wyzyskiwane na każdym niemal kroku, 
nie znzjdzie środków obrony? 

Walks wyborcza o kahał, z powodu zbliżających 
się wyborów, rozpoczęła się na dobre. Postępowa 
partya rozlepiła plakaty, w których skrytykowaw- 
szy obecne rządy kahalne, zaleciła swoich kandy- 
datów. Opozyoya zarzuca dotychczasowej kilce ka- 
kalnej, iż ta, pomimo znacznych dochodów rocznych, 
bo wynoszącysh 100.000 koron, zaprzepaściła ko- 
nemicznie interesa gminy. Długi gminy wynoszą 
100.000 korom, a łazienki, wybudowane niedawno 
kosztem 200.000 koron, są prawie nie do użycia. 
Że dotychczasowa klika kahalna będzie się bronić 
rozpaczliwie, to nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Dowodem tego, choćby lista wyboreza, która w 
chwili wyłożenia liczyła 120 wyborców, s końcem 
zaś ubiegłego tygodnia 450; nikt jednak z opozycył 
dowiedzieć się mie może, jacy wyborcy w ostatniej 
chwili aa listę wpisani zostali, bo prezes kanału 
pokazać jej podobno nia chce. Opozyeya żywi oba- 
wę, że klika kahalma, chcąc ratować mandaty, uzu- 
pełal prawdopodobnie listę w ostatniej chwili. — 
Wybory do kahału odbędą się 24 bm. 

Dnia 22 bm. pp. Nynkowscy, człaskowie stowa- 
rzyszenia „Samopomoc“ dall w sali Sokoła przed- 
stawienie ma dochód ofiar rewolucyi w Królestwie 
Polskiem i caracie, Na przedstawienie złożyły się 
monologi I doklamacye. W Towarzystwie „Elente- 
rya“ odbył się odczyt p. Jana Kozłowskiego p. t. 
„Sen i marsenia senne”. Po odczycie amatorzy na 
małej scence towarzystwa odegrali komedyjkę Ma- 
dejskiego p. t. „Sto tysięcy". 

Ażeby wytępić osławione „chsjdery* dr Herman 
Bau, nauczyciel religii mojżeszowej w średnich sa- 
kłądach w Tarnowie, zwołał wies rodzisów, który 
miał powziąć uchwałę co do założenia szkoły he: 
brajskiej w naszem mleście. Wiec ten odbył się 
przed kilku dniami. Dr Ban przedstawił korzyści 
z założenia szkoły hebrajskiej, w której młody 
żydek w dwóch godzinach zrobi to, czego nie zrobi 
w obajderze przez dzień cały. Ostatecznie zebrani 
w liozbie stu kilkudziesięciu zgodzili się na otwar- 
cie makoły. Ponieważ do sukoły zgłosiło się już 
uczniów około 60, przeto szkoła zostanie otwartą 
w najbliższych dniach, Ożwarcie szkoły hebrajskiej 
w naszem mieście dowodzi wzmożenia się syonizmu. 

Nowy Sącz, 23 września. W aledzielę 23 b. m. 
odbyło stę w sali Czytelni mieszczańskiej zgro- 
madzenie rodzicielskie, zwołane celem o- 
mówienia spraw szkolnych a mianowicie przepeł- 
nienia w tautejszem glmuazyum. Zgroma- 
dzeniu przewodn'czył obywatel p. Kumor. W ày- 
skusyi zabierali głos: dr Dudaiński, dr Flis, inspek- 
tor szkolny Leon Barbacki, dr Płochocki, robotnik 
kolejowy Bielat, ks. Nowicki, profesor Weimer | t. 
d. Zgromadzenie uchwaliło wezwanie, ażeby od dru- 
glego półrocza utworzono filię głmnazynm. Opróca 
tego poruszono kwestyę szkół ludowych, książek dla 
biednych nczałów i t. d. 

Nowozałożone towarzystwo nauczycieli ludowych 
urządziło w sobotę ubiegłą odczyt o najnowszym 
kieronku w rysunkach, Odczyt wygłosił p. Stani- 
sław Broszkiewicz, nauczyciel wydz!iałowy, prezes 
towarzystwa. Bardzo liczny udział nanczycielstwa 
Świadczy najleplej o tem, że założenie stowarzysze- 
nia było potrzebnem | że nanczycielstwo pragnie 
się ksstałcić. 

Przed dwoma laty zaprojektował burmistrz p. WŁ. 
Barbacki, ażeby wybudować ogólny dom dla ubo- 
gich, gdzieby znaleźli pomieszczenie nietylko swol, 
ale także przechodni. Ponieważ jednak rozpoczyna- 
no budowę nowej szkoły i przes nawsł roboty mo- 
gliby się robotmicy drożyć, zaniechano tego projektu. 
Dsiś atoli szkoła wykończona, przypominamy więc 
p. burmistrzowi, że możnaby teraz przez zimę wy- 
gotować plany na budowę ogólnego domu dla bio- 
dnych | z wiosną rozpocząć budowę. 

Po powodzi na Wółkach pojawił się tyfus brzu- 
SSRy. 

Q reformę wyborozą. W Bzoshowie (Mielec) 
odbyło się przed kilku dniami zgromadzenie przy 
udziale 400 włośclaa z 3 gmin okolicznych, zwo- 
lano przez posła Krempę. — Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono rezolucyę w sprawie 4-przymiotnikowe- 
go prawa głosowania. Uchwalono wnieść cnergiezne 
przedstawienie do Rady państwa przeciw plu 
ralności prawa wyborczego i przeciw wniosko- 
wi posła Starzyńskiego o zwiększenie miejsc wy- 
boru do minimum 1500 dusz. 

O eksplozyi gazu w Stanisławowie (telegram 
zamiościiiśmy wczoraj) nadchodzą bllżaze szczegóły: 
Jak się zdaje, gaz mosia? już od dłużczego czasu 
uchodatć z rury rosprowadzająrej go po całym bu- 
dynku Sokoła | gromadzić się pod sklepieniem pl- 
wnicznem. 
go tak znaczna ilość, Że za zbiiżeniem się światła 
nastąpiła tak straszna w skutkach eksplozya. Szczę- 
ściem wielkiem nazwać należy fakt, iż obeszło się 
bez ofiar w ludziach a skończyło się tylko popa: 
rzeniem stosunkowo niegrożaem jednego człowieka. 
Dwaj wośni Sokoła, nie przeczuwając nio złego, po: 
zli z światłem do piwnicy, szukając tam oxegoś. 
Saczęście dla nich cholało, Że znajdowali się na 
plerwszych dopiero stopniach schodów piwnicznych, 
bo inaczej wybuch gazów rozerwałhy ish w sztuki 
i zaaleźliby mogiłę pod gruzami zapadającego się 
sklepienia. Młodszy z nich, który szedł pierwszy ze 
świecą, doznał silnego cparzeaia na twarzy | obu 
rąkach; drugi, który za nim postępował, o dwa leb 
trzy kroki, osmaloną ma tylko twarz i włosy. Fler- 
wszej pomocy lekarskiej udsielił poparsonemu chło- 
pakowi dr Opolski, poczem odstawiono go do szpi- 
tala powazechnego. 

Ekspiozya spowodowała spustoszenia ogromne. 
Sklepienie piwnicy wras z podłogą | wszystkiem, 
co się tutaj znajdowało, rungło do Środka; w sie- 
niach wydarte tafle z kamiennej posadzki, w szatni 
drzwi wydarte z oprawy, podłoga podniesione wy- 
soko przedstawia linię wyglętą, falistą. 


Wskutek braku prsewiewu, zebrała się| 


Środa. 26 Września i56ua 


Ospa. Z Brodów donosi nasz korespondent, że 
skonstatowano tam 2 wypadki ospy. 


Śniegi na Czarnohorze widać już x Kołomyi. 


Pokryte sę niemi wszystkie szczyty OCzarnohory l 
wskutek tego daje się w ostatalch dalach silnie od- 
czuć chłód także na równinach. 

Uroczystość sokola w Stryju. Ze Stryja do- 
noszą: Tutejsze gniazdo sokole wybudowało duży, 
bardzo piękny gmach z salą gimnastyczną. Dzia 7 
pażdziernika odbędsie się nroczyste poświęsenie te- 
go gmachu, połączone z wycieczką sokolą całego V 
(lwowskiego) okręgu. Sokół-Macierz lwowska urzą- 
dza na ten dzień osobny pociąg ze Lwowa de 


stryja. 
me świata. 


Z Warszawy. 

Niedziela minęła w Warszawie względnie spe- 
kojnie, bo tylko w kilka miejscach padały strzały 
na ulicach, kilka tylko ofiar zamordowali żołnierze, 
a I wypadki bandytysmu mniej liczne, niż zwykle. 

— Ulleą Okopową w niedzielę po poładnln szed] 
israelita, lat około 30, niejaki Brauser. Nagle z o- 
licy Niskiej wyszedł patrol, ma którego widok — 
jak twierdzą Żołnierze — Brauser przerzucił re- 
wolwer przez parkan I zaczął uciekać. Jeden z żoł- 
mierzy dał do niego strzał z karabinu i sa- 
bił go na miejscu. Według drugiej wersy! rewol- 
wer przez parkaa przerzucił ktoś inny, a Brauser 
padł ofiarą jedymie fałuzywego podejrzenia. 

— Na ulicy Szarej w niedzielę przed południem 
żołnierze chcieli zrewidować podejrzanego przecho- 
dnia, który wyrwał wię im i zaczął uciekać. Strze: 
lono za nim, lsos kule nie trafiły ani jego, ani 
żadnego z licznych przechodniów, wywołały jedynie 
wśród nich popłoch. 

— W pewaej restauracyi przy ulicy Wielkiej 
żołnierze, znalazłszy u |ljanego ślusarza Saporow- 
skiego rewolwer, silule go pobili, poczem odstawili 
go do cyrkułu. 

— W sobotę o godz. 12 w nocy policya podda- 
ła ścizłej rewizyi domy przy ulicy Krochmal- 
nej. W niektórych mieszkaniach aresztowano 7 
osób wedłag spisu, jaki miał przy sobie feldwebe!, 
dalej kilka osób niezameldowanych. 

— Podozas świąt żydowskich mie sarządzono re- 
wisyj w synagogach, których się żydzi spodziewali. 
Wyjątek stanowiła jedynie synagoga przy alloy 
Wolskiej, gdzie rewizya trwała kilka godzin, 
lecz nicsego nie wykryła. Żydzi podczas ówiąc mo- 
dlii się przeważnie w domach prywatnych. 

— (Ofiarą bandytysmu padł właściciel skła- 
du węgla p. Słomka przy ulicy Chłodnej, Do je- 
go mieszkania weszło o gods. 4 po południu trzech 
młodych ludzi, którzy, grożąc rewolwerami, zabrali 
p. Słomce, leżącemnu w łóżku, 120 rubli i z łapem 
tym sbiegli. 

— Pray ul. Żytniej znaleziono zwłoki robotni- 
ka Leszczyńskiego, przeszyte kllku kulami | prze- 
bite uderzeniami noża, Przyczyna morderstwa tego 
nie jest zKkana. 

— W fabryce „Labor“ z powoda dokona- 
nych tam aresztowań robotnicy sastrejkowali. 

— Nie brakowało także konfiskaty pism. 
W administracyi „Dzwonu polskiego“ aresztowano 
wszystkich roznosiciel! gazet, a w kantorze Tor- 
żewskiego zabrano kilka tysięcy rozmaitych gazet. 

— Deficyt teatrów warszawskich 
warasta z dnia na dzień. Obecnie, jak stwierdzają 
pisma warszawskie, dyrekcya teatra winna jest ar- 
tystom tytułem zaległej gaży 80.000 rubli. 

Sądy wojenne w Kislonch. W piątek, dnia 21 
b. m., o godzinie pół do 5 po połndniu, wykonano 
w Kielcach pierwszy wyrok sądu polowe- 
go, skazujący na śmierć przez rozstrzelanie dwóch 
podaądnych, którym ndowodnióno zbrodnię bandy, 
tysmu. Byli to: Stefan Głowacki i Józef Cabaj- 
obydwaj s Korczyna w powiecie pinczowskim. Prze- 
wieziono ich za Karczówkę, na plac ćwiczeń strzel- 
niczych, Przed podwodą skazanych jechała fura z 
dwoma czarnemi trumnami, Skazanych wiesiono w 
towarzystwie ks. Raczki, który im udzielił oste- 
niej pociechy. — Na mlejssu ustawiono icb przy 
dwóch słupach i zawiązano im oczy.. Na głos ko- 
mendy rozległa się salwa 40 żołnierzy. 

Wcaoraj, w poniedziałek, rozstrzelano w Kiel- 
cach dalszych pięciu przestępców, skazanych na 
śmierć za zabójstwo gospodarza Wójcika i za gra- 
bież. Oto ich nazwiska: Stanisław Waligóra, Woj- 
cioch Borzycki, Piotr Kobecki, Jan Misztal i Jan 
Moskal. Egzekucyę wykonano na placu pod cmen- 
tarsem Żydowskim za Kadzielnią. Rozstrzelani ban- 
dycl byli postrachem Kielc i okolicy. 

Napad na Wójcika wykonali oni dopiero przed 
kilku dniami, w nocy z 19 na 20 b. m. 

Z Łodzi donoszą o następujących wypadkach: 

W niedzielę trzej nieznani ludzie zabili z rewol- 
werów na szosie pabijanickiej strażnika ziemskiego, 
Jefima Zajcewa. zabrali mu rewoiwer Browninga i 
znikli bez śladu. 

Prawie jednocześnie dokonano napadn na wójta 
gminy Chojny, Józefa Wehra, gdy szedł ulicą Wol- 
czańską, Wehr otrzymał 3 pchnięcia nożem w pieay 
1 beki. 

Tegoż dnia żołnierz posterunkowy przed fabryką 
Franciszka Ramischa przy ulicy Senatorskiej wy- 
strzałem z karabinu zabił mężczyznę lat około 40, 
który na jego wołanie nie chciał przystanąć. 

Ułaskawienie. Fryderyka Zelierówna , która zs- 
mordowała służącą Mayerównę, skazana przez sąd 
w Leoben na śmierć, została ułaskawioną, a naj: 
wyższy trybunzł wymierzył jej karę 20'letniega 
ciężkiego więzienia. 

Humor warszawski. 

— Wyjeżdżasz podobno za granicę? 

— Naturalnie. Zmasa przecie przysłowie: Lepiej 
leżeć, niśli siedzieć; lepiej siedzieć, niśli wisieć... 
— Więc? 

— „Słedziałem* już trsy miesiące, leżałem po 
pobiciu trzy tygodnie — nie chciałbym doczekać się 
tego Bajgorszogo. 

— No, przecież nie wisiałbyś nawet traoch go" 
dzin... 


Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Zrzędność 1 przekora* i „Ożenić się nie 
mogę". 

We ouwartek: „Wesele“. 

W sobotę: „Marnotrawny ojciec", komedys w 4 ast. 
Bernarda Shaw. 

W niedzielę: „300 dni“. r 

Z kalendarza. We środę 26 września: Cyprysne P. 1 
Justyny; we orwertek 27 września: Preen. św. Biani 
sława, Kosmy I Damiana; w piątek 48 września: Wa- 
oława m. I Eustachii. 

Wschód słońca 26 września o godzinie 6 minut 84, 5% 
chód o godz. © m. 80; dłagość dniz godzin 11 m. b6. 
e WT TAAK 


B. Gabryelska, Krzysztofory 


|Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pisr*” 
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szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, 
uie i pianole za gotówkę lub na spłaty 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używan 
cen najniższych. 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulicy Florvańskiej L. 17 


Flanele, Barchany blate i kolorowe, 
Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryłe, 


O0000000000 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materye wełułane czarne | «olorowe, 
Płócienka. Oxfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, 


- Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 
Fajfa) s y, rpetki, nosa, Mẹ 
| OOOOCOCOOOOO wszysrkiE TOWARY W DOBOROWYCH GATUNKACH. 


Środa 26 Września $1924. 


Włamana i rabunki w Krakowie, 


W przeciągu 12 godzin od spełnienia ostatniego 
włamania do handlu p. Marcelego Dutkiewieza, po- 
wiodło się policyi krakowskiej ująć dwóch rabu- 
slów, tak grośnie grasujących w Krakowie. Miano- 
wiole wezoraj o zmierzshn inspektor pollcyi p 
Mohr wstąpił do szynku Weindlinga przy ulicy 
Lublez, gdsie ujrzał przy jednym ze stolików za- 
pijających piwo, w eleganckich nowych garaitu- 
rach, dwóch jakichś młodysh mążczyzn. Ponieważ 
zachowanie ich niespokojne wzbudziło pewne po- 
dojrzenie w p. Mohrae, uwrócił się do mieh a żąda- 
niem wylegitymowania się, co są za jedni i eo tu 
porabiają, oraz czem się trudnią i gdzie mieszkają? 

— My jesteśmy sblegi polityczni — od- 
parè? jedom z obeych — a pam co aa jeden i eo 
to pama obchodzi? 

— A ja jestem inspektorem polisy! — odparł 
P. Mohr — i waywam panów do udania zię ae 
mną dla bliższych wyjeśnień, do pobliskiege biura 
kolejowego. 

Niesnajom] udali się zatem a p. Mohrem do po- 
kojo łuspeokcyjnege na dworen kolejowym, gdzie 
zaraa poddano obn ścisłej osobistej rewizyi. Rewi- 
zya ta wydała naćspodsiewany rezultat, gdyż w 
tylnej klerzeni surduta jednego z mężcaysn znalo- 
ziono oiężkie możyce stalowe, służące do cięcia Że: 
laxayeh blach, w formie kleszczy, takieh, jakie w 
miniaturze używane są do otwierania puszek s sar- 
dynkami, oraz pewną kwotę pieniędzy. Przy jeszcze 
ścińlejszej rewizyi, dokonanej już w aresztach po- 
Meyjnych, saalesiono pray nieznajomyah 700 koron 
gotówki, 100 rubli, stemple i marki, oraz trochę 
biżateryi. 

Wtedy nie miano już wątpliwości, że ma sią do 
czynienia x włamywaczami, do czego się ostatecznie 
obaj aresztowani przyznali. Podłag ich zesnań, je- 
don z nich nazywa Bię Henryk Smólski, Jjczy 
24 lat i jest tokarzsem pray fabryce wyrobów że- 
laznych, rodem a Wysokiego, gub. kielecka, Króle- 
stwo Polskie; drugi Józef Szumiński, 29-letni 
kucharz z Warszawy, w Ostatnich miesiącach sa- 
trudalony w Krakowie jako tapicer (7). Mieszkali 
obaj u niejakiego Makowskiego na Półwsiu Zwie- 
rzymieskiem, gdzie podexzas przeprowadzoBej rewisyi 
znaleziono wiele towarów, pochodzących x kradzie- 
ży w sklepie p. Dutkiewicza i Spiry, oraz narzę- 
dzia, owe dłuta i ńwidry, jakiemi posługiwała się 
ta „szatańska para“ przy awych kradzieżach. 

Uwięzieni bandyci do kradzieży w handlu p. Du- 
tkiewiesa przyznają się, przyczem Sumiński całą 
winę, jsko na swego słego ducha, zwała na Smól- 
sklego, który lstotnio okazał się niebezptecznym 
złoczyńcą. 

Griy nadkomisarz policy! dr Broszkiewicz sapy- 
tał pray przesłuchaniu, dlaczego s Warszawy prsy- 
byli do Krakowa, gdzie społeczeństwo jest ubogie, 
Smólski odrzekł hardo: 

— To mi wszystko jedno, gdy „panowie” kradną 
blednych ludzi, biedni ludzie muszą okradać panów. 

Dzisiaj rano o godz. 7, w jednej z sal urzędu 
pollsyjnego „pod telegrafem" ma I. piętrze, sgroma- 
dzono, celem poddania ieh kontroli lekarskiej, kil- 
kunastn aresztantów, między nimi Smólskiego i Su- 
mińskiego. Tam, wobec lekarza policyjnego, dra 
Szwarca, kliku agentów i polisyantów, oraa gro- 
madki arosstantów, Smólski w jednej chwili sko- 
ezył ma okno, otwarł je 1 przez kratę, przez które- 
by się dziecko a trndem przedostało, z kocią swim 
nońcią przeciznął się na aewnątrs, a wysokości I. 
piętra skoezył na brak i zniknął nim  policyanci 
zdołali wybiedz s bramy. 

Lees w dwie godziny późmiej, o godzinie 9 ra- 
Ro, inspsktorowie policyjni pp. Hradecki i J. Karcz 
schwytali Smólsklego ma ulicy Rybaki. Smólski, 
który meiek? bez kapelnsza, bez szelek i bez pis- 
niędsy, miał już przy sobie 5 złr, ma głowie ka- 
polusz I nowe sselki nie wiadomo skąd, przy uchwy- 
taniu stawił też gwałtowny opór I pokąsał funkcyo- 
Rarygizy policy. 

Dalsze śledztwo w tej sprawie, sa dalszymi wspó!- 
nikami, których beswarunkowo musiała ta dwójka 
posiadać, prowadzą: nadkomisarz dr Broszkiewicu 
l komisars Rudolf Krupiński. 

Charakterystyszny wypadek rabunku zaszedł 
też wczoraj na ulliey Krakowskiej. Przed domem p. 
Sfissera, do woksiarki Chaji Tiliesowej pray- 
stąpił jakiś młody, najwyżej 30 letni mężezysia, 
i nagłym rnohem wyrwał jej x rąk skórzaną to- 
rebkę, w której było 1200 korom i sbiegł. Ra- 
buś wpadł do sieni domu p. Siissera, stamiąd przez 
ogród I mar dopadł bramy wychodzącej ma ulicę 
Augustysńską | snikzął w zaułkach ulicy. Rabu- 
nek był prawdopodobnie obmyślony, gdyż brama od 
ulicy Augostyańskiej, zawsze dotąd zamknięta, 
była wczoraj wieczór otwartą, Między zrabowanomi 
plesiądzmi było 260 marek w słocie, 15 marek pa- 
pierowych i mieso rubli, resztę w monecie austrya- 
skiej. 

Rabosia tego policya dotąd njąć nie zdołała, a 
opowiadań jedmak; poszkodowanej wekslarki, po ry- 
opisie policya ma nadzieję sehwytania go nieswło: 
eznie. 

Natomiast udało się inspekt. polle. p, Reeho- 
Czowi schwytać złodzieja kolejowego, który od 
Bzeregu lat okradał magazyny i wagony kolejowe. 

łodziejem tym jest 20-letni wyrobnik Władysław 

aworski, który dwukrotnie okradł magazym 
Worków Leiba Janczalika, któremu wyrządził ssko- 
dy na kilkaset koron. Worki te sprzedawał Jawor- 
aki za bezcen handlarzom xboża ptsy Ryaku kle- 
Darskim, Janowi I Maryi Dąbrowskim. Pray lods- 

ln Dąbrowscy soznali, że od Jaworskiego kupo- 
Wall już od 4 lat pochodzące = kradzieży w maga- 
Dach kolejowych worki, zboże, cukier i inne pro- 
Ukta, Sledztwo w tej sprawie przybierze zarówno 
Marsze rozmlary, gdyż Jaworski popełaiając u 

Anczajika kradzieże z włamaniem, przyczem wyj- 
e całe ściany magazynów, musiał mieć wapól- 

w. 


a W 
x Dział ekonomiczny. 


Das Kontyngent cukru. Z Wiednia telegratają: 
u isaniki donoszą, że wezoraj wieczorem zostały 
ONezone obraóy eo do nowego doshodu kontyn- 
Seniowogo austryaskich rzfmeryj cukru | zawartą 
a na 3 lata, to znaczy do dnia 30 września 
z. i 
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>< Najbliższe postoje wystawy ruchomej Ligi 
alą 7 przemysłowej odbędą się: w Peczeniży- 
dala w dniach 27 i 28 b. m. (wiee przemysłowy 
wą 28 b. m, o godzinie 9 rano); w Kossowie 
A Blach 29 i 30 b. m. (wiec przemysłowy d. 30 
iias 5 po poładnin); w Kutach dala 1 pa- 
ty nika (wiec o godz, 19 w południe); w Snia- 

Rie w dniach 2 i 8 paźdalernika (wlec 3 pa- 
a o gods. B po południu); w Horoden- 
iach 4 i 6 października (wiec 4 paździer- 
© 8. 8 po południu); w Zaleszczykach 


00 w dh 


Nika 


„lłydło macierzankowe” 


w dniach 6 1 7 października (wiec 7 października 
o todsinie I w południe). s 

>< Zmiany w rozkładzie jazdy. Dyrekcya ko- 
lei państwowych w Krakowie wyda 1 października 
I. dodatek do ściennego í kleszonkowego rozkładu 
jazdy, wskutek zmiany w rucha pociągów w obrę- 
bie dyrekcyi stanisławowskiej I kierownictwa ruchu 
w Czermiowcash. Kto posiada wymienione roskłady 
jazdy może te dodatki bezpłatnie otrzymać, a mia- 
Rowiole: do kieszonkowego w każdej kasie csobowoj 
sa okazaniem kieszonkowego rozkładu jazdy, a do 
ściennego w dyrakcyi kolei państwowych w Kra- 
kowie. 


Budapeszt, 25 września, Pezenica ma paździerułk 14 36 
do 14'88, pszenica ma kwiecień 1906 1498 ão 1498 
żyto na październik 1280 do 1988, łyto na zwiecizi 
1806 1294 do 1296; owies na październik 1844 dc 
18 48; owies ns kwiecień 1906 18:69 do 18:64; kukary 
ása na sierpień —'— do —.—; kukurydza na wrzesioć 
1920 do 19228; kukurydza na maj 1908 1010 do 10'13 
sopak na uierpiań 2880 do 34—. 

Oferty słabe, chęć kupnz mierns, usposobienie silne; — 
pogoda piękna. 


Głosy publiczne. 


Slub. Dziś odbył sią ślub bar. Wandy Lessa- 
równej z Warszawy, córki barona Bronisława 
Lessera i Heleny z Teichmanów z bar. Adol- 
tem Rohnem de Rohnau, rotmistrzem dragonów 
z Kobierzyna. 1 


Eronikz lwowska: 
Lwów, 25 września. 

Z uniwersytetu lwowekiego. Wpisy na uni- 
woraytet lwowski rozpoczęły się z dniem wczoraj: 
gzym | potrwają do 8 października włącznie. Ogło- 
szono już spis wykładów na nowe półrocze, x któ- 
rego się okazuje, że ministerstwo cówiaty po ma- 
cossemu traktajo wydział lekarski, albowiem od ro- 
ku niemal nie obsadza katedry hygieny, wskotek 
czogo prof. Bądsyński musi wykładać „Chemię dla 
medyków* | „Hyglenę ogólną“. Z sapowledzianych 
wykładów wymienić należy: prof. Twsrdowskiego 
„Logika* I „Filozofia Platona ! Arystotelesa", prof. 
Wartenberga „Hiatoryn naszej filozofii do Kanta“ 
1 „Zagadnienia wolności woli“, dra Witwiekiego 
„Paychołogia waroku“, prof. Mańkowskiego „Idea 
pedagogiczna x XVII wieka". Z zakresn bistoryi 
wykładać będzie: prof Domblński „Bewolaoyę fran- 
cuską*, prof. Finkel „Wiek XIX“ I „Państwa Ja- 
glellońskie w wieka XVI“, prof. Askenazy „Dzieje 
Królestwa Kongresowego”, dr St. Zakrzewski „Do- 
bę piaatowską* i „Zasady dyplomatyki średniowie- 
cznej*, prof. Hadaczek „Historyę starożytnego ma- 
larstwa* i „Początki cywliizacyi i pierwotne dzieje 
wschodniej i środkowej Earopy*, prof. Antoniewicz 
„Sztukę włoskiego odrodzenia*. Bogato przedstawia 
się tu historya literatury polskiej. Wykładają: prof. 
Kallenbach „Historyę literatury polskiej sa Zy- 
gmuata III“ i „Zarys poezyl polskiej XIX wieku“, 
prof. Bruchualski „Literaturę polską w epoce odro- 
dzenia”, dr Wojsiechowski „Uniwerzytety w Pol- 
sco“, dr Gubrynowles „Literaturę poiską w latach 
1800—1832* i „Krytykę literacką w XIX wieku“. 

Uznanie dla p. Pawlikowskiego. W wykonaniu 
uchwały Rady m. Lwowa, prezydent Michalski wy- 
slal do dyr. Pawlikowskiego pismo, które po po- 
wrocie s aagranicy p. Pawlikowskiego zostało mu 
onegdaj doręczone. Pismo to brzmi: 

„J. W. Panie: Rsås kr. st. m. Lwowa na po- 
aledzeniu s 5/7 1906 r. na wniosek swojego se- 
aiora dra Bronisława Radziszewskiego, przedstawio- 
my w imiemiu miejskiej komisyi teatralsej, postano- 
wiła nieodwołalne ustąpienie J. W. Pana ao stano- 
wiska dyrektora tratru miejskiego zsaznkczyć od- 
dzielnym a trwałym aktem. Spełniając w niniejszem 
piśmie tę zgodną wolę reprezsentacyi kr. st. m. 
Lwowa, wyrażamy JWPanu obok uczuć żalu, iż 
scena lwowska straci w Nim tak rychło znamieni- 
tego kierownika, nasze rzeteine uznanie I wdzię- 
czność naszą, Nie zapomina bowiem Lwów | nie 
zapomei w przyssłości Twoich zasług dla sıtuki 
dramatycznej i kultury swojskiej. Pamiętamy i pa- 
miętać bądsiemy, jak pojmowałeś i ogarniałeś ten 
ważny tyle w społaczeństwie nazsem czynnik, ja- 
kim jest narodowy teatr. Dramaturg pełen wieday, 
doświadczenia, zawiłowania 1 dla rzeczy tej poświę- 
comia, zreformowałeń scenę lwowską i postawiłeś ją 
na obowiąsującej wielce dla mastępców Twolch wy- 
żłynie Wraz z Tobą schodzl z teatru miujskiego 
niepospolity artysta, zawsze hojny mecenas I ofiar- 
my obywatel. Sześcioletnia dzisłalność Twoja dla 
Lwowa zapewnia Ci słusznie w życin Intellsktnal- 
nem naszego miasta sznamienpą | ście zaszczytaą 
kartę. Rax jeszcze przyjmij J. W. Panie serdeczną 
podsiękę naszą wraz z najgorętuzem życzeniem, iż- 
hyś długo mógł jeszcze znoić się dla teatru pol- 
skiego, który nad wszystko ukochałeś! We Lwowie 
dnia 12 lipes 1906. Prenydent miasta Michalski”. 

Lokaut. Od kilku tygodai — jak już swego 
ozasu domosiliśmy — trwa we Lwowie lokaut, 
skierowany przez żydowskich konfekcyonistów dam 
zkioh przeciw robotnikom, Obecnie lokaut rosszo- 
rzył się I na Żydowskie warsztaty krawieckie, maj 
strowie bowiem dla okazania solidarności z kenfek- 
cyomistami, wymówiii przed 2 tygodniami pracę 
swoim robotnikom. Od wczoraj więc ustała praem 
| warsztatach krawieckich. Zanosi się nadto ma 
strajk w piekarniach żydowskich, robotnicy bowiem 
piekarscy, choąe wesprzeć bojkotowanych robotników 
krawieckich, postanowili zastrajkować, gdyby lokaut 
w tym tygodniu mie ustał. — W niedsielę prayssło 
w pracowni krawieckie Maksa Orlicklego do bójki, 
gdzie robotnicy pobili 2 pracujących, Grabowskiego 
| Zembrandta, a warsztat zniszczyli. 

Z teatru lwowskiego. P. Mieczysław Frenkel, 
artysta teatrów warszawskich — jak doniósł jeden 
s lwowskich dzienników — miał zostać zaangażo- 
wany aa sconę lwowską. Otóż wiadomość ta nie 
jest prawdziwą, Dyrekcya rzeczywiźcie pragaęła po- 
zyskać tego artystę dla teatru lwowskiego, lecz ro- 
kowania rozbiły się podobno o zbyt wysokie wyma: 
gania p. Frenkla, 

Dawna trupa teatru ludowego we Lwowie ros- 
poczęła tonraóe po większych miastach prowineyo- 
nalnych, pozyskawszy na gościnne występy znako- 
mitą artystkę teatru miejskiego we Lwowie p. Fe- 
licyę Stachowiez-Grekową. Pani S. wystąp! w dwóch 
najlepszych swoieh kreacyach, w „Małym Eyolfie* 
Ibsema w roli Ryby i w „Maryi Stuart* Schillera 
w roli tytnłowej. Pierwszy występ odbędzie się 
w Tarnowie 30 b. m., następnie w Rzeszowie, Prze- 
myślu i t. d. 

Zakład dla nileuieczalnych powiatu lwowskiego 
ma powstać we Lwowie z iulcystywy starostwa 
lwowskiego, które zapewniło jaż sobie na ten cel 
darowisnę 2 morgów gruntu, materyał budulcowy, 
jak cegłę | drzewo oraz inne ofiary od prywatnych 


towego zwróciło się do Rad gminnych powiata 
iwowskiego o przeznaczenie na ten cel gminnych 
funduszów nboglich, zbieranych s rozmaitych kar 
pieniężnych. 

Nlebezpieczeństwo pubiłozne. W niedzielę wie- 
ózorem aresztował pollcyant Nr 229 we Lwowie 
w ulisy Krakowskiej czeładnika kominiarskiego Mie- 
ozyzława Blicharskiego, który podpiwszy sobie nle- 
co, potrącił jakiegoś przechodnia. Gdy Blickarski 
zażądał, aby | Ów przechodzień udał się do policyi, 
pollcyazt doby? szabli i nim aresztowany zdołal 
się zasłonić, już został cięty w głowę. Krzyknął, 
rzucił się naprzód na przesiwną stronę chodnika, 
lecz dalej postąpić nie zdołał. Cięcie było straszne, 
Blicharski zachwiał się i psd? krwią zbroszony ma 
ziemię. VYśród publiczność! powstało strassae sa- 
mieszanie. Rsucono się do stndni po wodę, tłum 
rósł z każdą chwilą, ale zjawiło się również kilka 
policyamtów. CI dobyli natychmiast szabel i oto- 
czywszy ranionego, rospoczę!i „uraędowanie* we: 
zwaniem do rozejśela się, poszem odwieśli Bllehar- 
skiego pa pociąg, a stamtąd dopiero do szpitala. 
Blicharski walczy ze Śmiercią — raniony ciężko 
w głowę. — Dzienniki w ostrych słowach piętnają 
postępek policyanta. 

Lwowski klub rmałodzieży cyklistów urządza 
daia 30 b. m. ma torze obok rogatki stryjskiej go- 
dzinną jazdę (rekord). Początek o godzinie 3 po 
poładnin. Cosy miejsc znaczaie zniżone, W dniu 
29 b. m. odbędą się wyścigi drogowe na szosie 
stryjskiej. Zgłoszenia (2 biegi) do p. Domioska 
(Lwów, uliea Sykstuska, L. 23). 


Repertoar testru lwowskiego. 

W piątek: „Ach to Zakopane!*. 

W sobotę po połudału: „Piękua Marsylianka"; wie- 
ózór: „Żyd polski”. 


W niedzielę po południu „Tyrolka"; wieczór: „Ach to | $ 


to Zakopane!” 
W poniedziałek: „Chory s urojenia". 


L Rogi i zaborn rosyjskiego 


W stronnictwie t. zw. „październikow- 
ców* — powstał rozłam. Wywołał go list o- 
twarty członka tego stronnictwa Guczkowa 
do księcia Trubeckiego, w którym Gucz- 
kow |[pochwala represye rządowe, u- 
waża je za zgodna z liberalnym kierunkiem po- 
lityki wewnętrznej i wzywa społeczeństwo do 
walki z rewolncyą, do cdabrania jej wszelkich 
sympatyj. Twórca partyi „październikowców* 
Szipow wystąpił z nadzwyczaj ostrą krytyką 
tych poglądów Guczkowa i oświadczył, że dłu- 
żej nie może pozostać z nim w jednem stron- 
nictwie. Szipow już wystąpił z partyi. 

Do prezydynm partyi pokojowego odrodzenia 
Rosyi wybrano hr. Heydena (prezesem), inż. 
Bajłaka, Stachowicza i Lwowa. 

Z Petersburga donoszą dziś, że były mini- 
ster spraw wewnętrznych Durnowo, który 
po powrocie z zagranicy wyjechał na wieś, po- 
wołany został telegraficznie do Petersburga. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 25 września.) 


Następstwa strajków. 


Łódż. (Tel. Biura Kor.) Obecne strajki w 
fabrykacb uniemożliwiają fabrykantom wy- 
konywanie zamówień na czas i dlatego fabry- 
kanci łódzcy coraz częściej odstępują zamówie- 
nia z dziedziny wyrobów %*łnianych i kamgar- 
nowych, fabrykom zagranicznym. Mimo 
wielkich ceł przywozowych, fabrykaty zagrani- 
czne mogą konkurować z miejscowemi, których 
koszta produkcyi są bardzo wielkie. 


k 
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Podróże cara. 


Szłoknolm. Svenska Telegr. Bureau donosi z 
Helsingforsn, że eskadra carska podniosła wczo- 
raj kotwicę i odpłynęła na północ, zaś 
o godzinie dziewiątej rano stanęła w jednym 
z fjordów. 

Hamburg. Do „Hamburger Zeitung* donoszą 
z Heisingforan, że jeden z posterunków 
zastrzelił tam drugiego komendan- 
ta portu. Wobec zamachu tego zamierżo- 
ne tam wylądowanie cara odwołane. 


Z Peterhofu de Carskiege Siola. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: Minister dwo- 
ru bar. Fredericks doniósł nowemu komen- 
dantowi pałaców carskich, generałowi D ied n- 
linowi, że rodzina carska wróci z wy- 
cieczki morskiej w najbliższych 
dninch, najpóźniej we czwartek. — 
Wobec tego zarządzono nadzwyczajna środki 
ostrożności, tak w Peterhofie, jak | w Car- 
sklem Siole. Jak bowiem słychać, car mimo 
licznych przestróg, zamierza wkrótce prze- 
nieść swoją rezydencyę do Carskiego Sio- 
ła i tam zamieszkać na czas zimy. 


Subwencya dla sprawcy pogromów. 

Berlin. Według doniesień z Petersburga, zna- 
ny aranżer pogromów generał Bogdanowicz o- 
trzymał od ministerstwa Spraw wewnętrznych 
znaczną sumę na rozpowszechnianie swej bro- 
szury antisemickiej, wzywającej do pogromów. 
Generał Bogdanowicz wyjechał na pro- 
wincyę. 


Rabunki. 


Petersburg. Wczoraj wieczorem kilku. mło- 
dych, porządnie ubranych ludzi wtargnęło do 
pomieszkania administratora pewnego domu, 
zamknęło obecnych w pokoju i oświadczyło, że 
przed drzwiami znajduje się bomba. Rabusie 
zrabowali następnie za 200000 rs. weksli, 
obligacyj i przedmiotów wartościowych, poczem 
nciekli. 

W składzie intandantury skradziono millon 
łokci płótna za snmę 80.000 rs. 


Głód. 


Petersburg. Z wnbernii samarskiej dono- 
szą, że klęska głodowa wzmaga się tam z każ- 
dym dniem. Ludzie umierają z głodu, oprócz 
tego grasują epidemicznie tyfns, szkorbut 
i inne choroby, których przebieg jest śmiertel- 
ny. Popi dwunastu gmin ewrócili się do Stowa- 
rzyszenia „Czerwonego Krzyża* z błagainą pro- 
śbą o pomoc dla swoich parafian. 


Przeciwko chłopom. 


Odessa. Tutejsze władze administracyjne o- 
trzymały z Petersburga rozkaz, ażeby stano- 
wczo i ostro występowały przeciwko chło- 
pom, którzy słuchając odezwy wyborskiej, 
wzbraniają się płacić podatki. W ra- 


osób, a obecnie za pośrednictwem wydziału powia-|zie potrzeby władze mają użyć przeciwko nim 


represyi wojskowych. Wobec tego powstała o- 
bawa, że wkrótce jaż przyjdzie do krwawych 
starć między władzami | wojskiem a chło- 
pami. 


Muromcew. 


Petersburg. Były prezydent Dumy M arom- 
icew podjął na nowo czynności adwoka- 
ta i w tych dniach wystąpi jako reprezentant 
strony skarżącej w pewnym milionowym proce- 
sie spadkowym, 
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Z Rady państwa. 
(Tslegr. „N. Reformy“ z 25 września.) 

Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godzinie 12. Poseł Rapoport otrzymał 
6-tygodniowy urlop. Nowo wybrany pos. Gold 
złożył przyrzeczenie poselskie. Przewodniczący 
komisyi dla kontroli długów państwowych 
Fuchs przedłożył sprawozdanie tej komisyi, 
domagające się zmiany ustawy z 10 czerwca 
r. 1868 Dz. rozp. państw. nr 53 i 54 i ustawy 
z 13 kwietnia r. 1870 Dz. ust. państw. nr 58. 
Wśród nagłych wniosków z powodu klęsk ele- 
mentarnych znajdują sią wnioski Szajerai 
Wassilki. Pp. Stein, Schoenerer i tow. 
zgłaszają wniosek o uzupełnienie ordynacyi wy- 
borczej do Rady państwa przy S$ 41 i 42; 
pod względem formalnym żądają, aby ich wnio- 
sek bez pierwszego czytania odesłano do ko- 
misyi dla reformy wyborczej. 

Po odpowiedzi przez ministra spraw wewnę- 
trznych Bienertha na szereg interpela- 
cyj, zabrał głos minister obrony krajowej 
choenaich, aby podać do wiadomości Izby 
rezultat śledztwa w sprawie, w której poseł 
Hoffer postawił wniosek nagły. Minister do- 
nosi więc, że szeregowiec Jan Zwerger był 
czterokrotnie badany w szpitaln wojskowym w 
tem ostatni raz po wniesieniu wniosku nagłe- 
go, przez przełożonego oddziału chirurgicznego. 
Lekarskie oględziny nie wykazały choroby w 
tym stanie, aby Zwergera można było uwolnić 
od służby wojskowej. Postępowanie więc dra 
Tarsicsa odpowiada zapełnie przepisom wojsko- 
wym, jak również jego osobiste postępowanie 
wobec tego żołnierza. Co się zaś tyczy obrazy 
posła Hoffera przez pułkownika, to musi tutaj 
zachodzić nieporozumienie, gdyż pałkownik do- 
piero po odwiedzinach Hoffera dowiedział się 
o całym wypadku z gazet i przerwał urlop, aby 
złożyć sprawozdanie ministrowi, niema więc po- 
wodu do żądania, aby pułkownik kogoś prosił 
o przebaczenie. 

Po odpowiedzi ministra handlu na interpela- 
cye, pos. hr. Sternberg proponujs otwarcie 
dyskusyi nad odpowiedzią ministra obrony kra- 
jowej. 

Wniosek przyjęto. Przedtem jeszcze przystą- 
piono do dyskusyi nad wnioskiem nagłym pos. 
Schrotta w sprawie bndowy kolei do Vintsch- 
gan. Schrott nzasadnił nagłość wniosku, 
poczem przemawiał pos. Haneis. 

Po przemowie ministra kolei dra Derschat- 
ty, który określił stanowisko rządu, nagłość 
i meritum wniosku Śchrotta przy- 
jęto. 

Następnie toczyła się dyskusya nad oświad- 
czeniem ministra obrony krajowej. Przemawiali 
posłowie Hoffer, Schuhmayer, Gloeck- 
ner i hr. Sternberg. 


Upaństwowienie kolei północnej. 

Wiedeń. Komisya kolejowa obradowała dziś 
nad przedłożeniem w sprawie npaństwo- 
wienia kolei północnej. Uchwalono wy- 
brać snbkomitet, który do 8 dni przedło- 
żyć ma sprawozdanie. Do subkomitetn weszli 
posłowie dElwert, Ellenbogen, Goetz, 
Kolischer, Mastalka, Steinwender, 
Struszkiewicz, Sileny i Snklje. Ko- 
misya obradowała nadto nad sprawą braku 
wagonów. 

Wiedeń. Subkomitet komisyi kolejowej 
ukonstytuował? się, wybierając przewodniczą- 
cym posła Strnszkiewicza, jego zastępcą 
Goetza. Postanowiono sformułować szereg py- 
tań, które przedstawione zostaną rządowi. 


Kongrua. 

Wiedeń. Komisya budżetowa obradowała 
nad przędłożeniem o kongrui na podstawie 
uchwał subkoniitetn. Minister oświaty Marchet 
naszkicował treść projektu. Referentem dla Izby 
wybrano dra F nchsa, korreferentem p. Stein- 
wendera. Poseł Seitz zgłosił, jako votum 
mniejszości, następujązy wniosek: 

„Ze względu na to, że użycie środków pań- 
stwowych na cele stowarzyszenia religijnego 
sprzeciwia się zasadniczym ustawom państwa 
i ustawie interkonfesyonalnej, przechodzi Izba 
nad projektem o kongrui do porządku dzien- 
nego“. 


Tatetoziezae | tolegrat lezas 
wiadomości „N. Reformy‘ 


z dnia 25 września, 


Kolej Lwów—Podhajce. 

Wiedeń. Dziś w ministerstwie kolejowem na- 
stąpiło rozdanie ostatniej seryi robót do budo- 
wy linii kolejowej Lwów—Podhajce. Robo- 
te powierzono firmom Sokal 
Lwowie i Griffeli Ilnicki. Badowa tej 
kolei ma się rozpocząć bezzwłocznie. 


Następca hr. Calice. 


Wiedeń. „Fremden Blatt* donosi, że rozeszła 
się pogłoska, że na następcę hr. Calice ma być 
upatrzony dotychczasowy posel w Bukareszcie 
margrabia Pallavicini. 


Demonstracye antiaustryackie. 


Florencya. Tutejsi studenci uniwersyteccy 
rozrzncali wczoraj po mieście odezwę, wzywa- 
jącą wszystkich „prawdziwych Włochów*, aby 
czynem i słowem protestowali przeciwko znie- 
wagom, wyrządzonym w Rjece Włochom przez 
Chorwatów. — Wiaczorem tłam stndentów udał 
się przed konsulat anstro-węgierski, gdzie wzno- 


szono okrzyki: „Precz z Austryą, precz z Chor: |4',', Listy zastawne Banku hlpot.; . 
watami, niech żyje Tryest i Trydenti* Policya; 4 
rozproszyła demonstrantów, lecz nikogo nie| gy 


aresztowała. 


Powstanie na Kubie. 
Hawanna. (Biuro Rentera.) Jak słychać, stron- 


i Lilien weji 
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nictwa umiarkowane oświadczyły gotowość mn- 
wzęlędnienia wszystkich żądań stronnictw iibe- 
ralnych i powstańców. 


| we i 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
im a M ZOO 


NADEBŁA NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą sd 
redakeyi). 

czarny, biały i bar- 


Jedwab Henneberga 5:05 


11:35 złr. sa metr, na bluski i suknie. Przesyłka do 
domu opłacona i Już oclona. Obfity wybór próbek nsa- 
tychmiast. 1166 


Fabrykant jedwablu Henneberg, Zurych. 
Ogłoszenia konkursu. 


Przełożeństwo Stowarzyszenia Izraelitów po- 
stepowych w Krakowie rozpisuje niniejszem 
na mocy aktu fandacyjnego, zatwierdzonego do 
]. 105.875/92 konkurs na sześć stypendyów po 
200 K i cztery stypendya po 400 K fundacji 
im. Maurycego Silbersteina dla pilnie i dobrze 
uczących się uczniów wyznania mojżeszowego, do 
szkół publicznych w Krakowie uczęszczających. 
Ubiegający się o stypendynm winui wnieść po- 
dania, zaopatrzone w dowody: a) dobrego po- 
stepu w naukach, b) ubóstwa przez dyrekcyą 
szkoły, względnie władze uniwersyteckie do 
Przełożeństwa Stowarzyszenia Izraelitów postę- 
powych na ręce podpisanego do dnia 31 paź: 
dziernika b. r. włącznie. Jednocześnie ogłasza 
się, że powyższe przełożeństwo udziela uczniom 
uczęszczającym do szkół i zalładów nauko- 
wych w Krakowie z odsetek fandacyi S. N. 
Wechslera jednorazowych zapomóg pieniężnych. 
Ubiegający się o te zapomogi winni podania, 
jak się powyżej wymaga, wnieść w terminie 
wyżej zakreślonym na ręce podpisanego. 

Zawiadamia się nadto, że dnia 10 paździer- 
nika 1906 r. ndzieleną zostanie z odsetek fan- 
dacyi bł. p. dra Stefanaj Kichhorna uczniowi 
wyzuania mojżeszowego, + uczęszczającemu do 
szkół w Krakowie, zapomoga w kwocie 80 K, 
a ubiegający się o te wsparcie winni wnieść 
podania na ręce podpisanego do dnia 1 paź- 
dziernika b. r. włącznie. 


Adwokat Dr Rata? Landau. 
W Krakowie 24 września 1906 r. 


tylko wprost! — 


Światło Anera. 


Tylko nasze oryginalne sia- 
tki są prawdziwe i doskona- 
łe. W cela ostrzeżenia publi- 
czności przed naśladowaniem 
opatrzone są te siatki wido- 
cznym znakiem 

AUERLICHT 
i Siatek w cenie po 60 h, sia- 
żj tek małych po 55 h, cylin- 
drów po 30 i 20 h dostać mo- 
|żna w Gazowni miejskiej przy ulicy Gazo- 
wej l. 16 oraz w sklepie Gazowui przy pla- 

cn Szczepańskim l. 1. 4050 1 6 


Towarzystwo Auera, Wiedeń, IV. I. 


Dr Jan Landau 


lekarz chorób dzieci, 
mieszka obecnie przy ullcy Gertrudy, L. 9. 
Telefon 347. 4120 1 6 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr Edward Ehrenpreis 
mieszka obecnie 41232 1 4 


ulica Grodzka, L. 69. Telefonu nr 267. 
Dr Kazimierz Marowski 


b. zastępca c. k. prokuratora państwa, otworzył 


kanceiaryą obron karnych 
w Krakowie, ulica Poselska, L. 8. 


Skład fortepianów i pianin 
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instramenta za gotówkę i na raty (nawet na 
21) najtaniej. z. Raba. 

3759 10 Ulloa św. Jana, L. 13. 


4. > 
Kersa telegraficzne. 
tw ad „3 wrzośnia. Zskieła tredyic 

cy8 E axt twego 670 —, 
mar M w: ay kladu kredzicwegu 808' —. Ake7. 
Auglob: 816'--, Akoy: Umionbauku 6:550, Aksy: 
Lfnderbkantu 440'—. Akcyi Bazkvameine 559— Akrep- 
Bożenorodit 1089 —. aXoye Galicyje Bantu hipo 
exnozżc 575-—. Akoyə koia! puóntwowych 676'265. Akey: 
kola! poładmiowaj 180 —. Łtoye kolei Rikothal 4BI'-., 
Akaye kolci północnaj 6695 (——). Akoye koisi oses wiowic 
skiej 579 —, Akcyc Alplny 606—, Aksyc Rivia ikuzanyj 
37860. Akcys Praskiego Towarzystwa żelaznego 3695- 
Akcye Fabryki zoni 587- . ye Tureckie ty 'osiow; 
408 —. Aksye Gallcyjskiege Kazpuskiecga Tomerxpatwi 
natiowego 687'-——, Oblignoy> węgłerskia Indomniaasyje 
94'45. nam majowa 98:96. Renta koropowa 8 ei> 


Towarzystwa kredyjowego ziam o 98:85. 4%, List» 
Bańka hi 98-25. kihe isty Banku hi 
um 10050. 68*/, Listy Banku kipoteoznego 111— 
4*/, Listy Banku krajowego 


98:50. 4'/,9/, Lirty Busk: 
krajewago 100-90. 6%, komnxalnu okligacys aako km 
ow ——, 48%, galicyjskie obligacys propinnayjki 
9945, 4'/. 6 pożyczka krajowe u 1899 s, £7 60 
4*/, Potyozka mierta Lwow: 966°; Losy tureckie 160*95 
Markt 11769, Rable 259 96 

Usposobienie: Spokojne, akoye kolei państwowej I mon- 
tany silne. 

Cukier słaby 81'00—31'10 (paźdz. i gradzień 21:00— 
9410). Spirytus ustalony 41'00—40'80. Nafta niezmie- 
niona. 


Cennik izby bandiowej i przemysłowe! 


w Krakowie 
: 26 wrzośnia (goćsz. 1 w połsócie). 
i Walaty, płacą  sąÓwją 
Ruble papiórowe. . . «. « « « « : : « 269 — 2568 — 
Merki i WE E p a 117 $0 117 65 
Franki papierowe . . «. « « « « » « » 5 30 95 70 
Dwadsiestofrankówki: w slocię 19 06 19 16 
IL Listy zastowaa 
CYA sastawne prom, Banke hipot, 110 50 111 60 
. 109 — 101 — 
ja s . . „. 9835 989 — 
1/1'/, Listy sasławne Banka krajowego 100 46 101 40 
B*/ Listy nast. gal. Tow. kred. ziem. Zleok. 98 85 — — 
D a »b s a „ 4l-letn. 99 35 — — 
4% | s 2 5 U „ B0-letn. 98 25 99 95 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa” toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wysypkę, 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wszelkim 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do naycia w wyłącznym Sklad apt. „Sanitas“ Kraków, ul. Długa 16 


Nr 218. 


D J j z powoda wyjazdu zaraz: 

0 Sprzedan à Serwis stołowy na 6 osób, 

Maszyna do szycia (Singera) mało używana, 

Dwa futra. Oglądać można między 3—6 po 

poładniu, ul. Zobeni A, parter, na lewo. 
8 


Z kapitałem 5000 koron 


posaukuję kapna interesu handlowego lub też 
przystąpię jako wspólnik. 

Zgłoszenia tylko lstowne pod B. M. 5000 

poste restante Kraków za okazaniem kwitu in 


Sł fil zawsze celujący, matura z odzn., 
. I s przygotowije uczniów pryw. 


przedmiotach z pomyślnym skntkiem. Listy: 
Ullmann, Kapucyńska 8. 4063 8 3 


Kucharz 


dobrze kuchnię polską i francuską, po- 


seratowego. 4118 1 8 Kraków. 4054 3 8 
Ę : katolika. po- 
Maturzysta  |Aspiranta farmacji szakojeżaraz 


z gimnazcyum polskiego, biegły też w języku 

ruskim, poszukuje posady w aptece jako pra- 

ktrykant. Zgłoszenia pod I. T. poste restante 
Czerniowoe. 4116 1 8 


apteka w Rudniku n. Sanem. — 
Warunki korzystne. 4048 8 3 


Zaraz potrzebny 


PRAKTYKANT 


tylko zamiejscowy, do handlu korzen- 
nego 4123 16 


Jana Nagla 


w Krakowie, ul. Szczepańska |. 11. 


PALARNIA KAWY 
paleca częźciowo 


dowóz | i kuri i 
öwñië 
PERBECJIG REY wyborowa gatunki 


U Kawy palonej 


Michała Przybyłowicza 


w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 36. 


Na pierwszy kurs wpisywać się można do 1-go 
października, o godziny 5—6% po południa. 
8931 3 3 


S li t t zdolny i dobrze poleco- 
0 IGY d (JJ ny, obznajomiony do- 
kładnie z hipoteką, zawsze trzeźwy i 
pilny, poszukuje posady. Zgłoszenia 
P. W. poste restante Kraków. 4029 4 6 


To, co dzisiaj każdy ojciec, wychowawca 
i człowiek inteligentny powinien wiedzieć o 
kwesty! płoiowej, o chorobach wenerycznych, 
grozie ich następstw, zapobiegań i krytycznym 
leczeń sposobie, poucza najlepiej książka na- 
pisana wediug dzieł najznakomitszych przyro- 


najnowszym dników i lekarzy naszej doby, a wydana na- 
i najlepszym sge | kżadem księgarni 
sobem zapomocą | D. E. Friedleina w Krakowie 
Qg „gorącego powietrza“ p. t. 
R a [4 
BRAKÓW po CENRĘ Ch y ł 
zapa sajnitszyeh, |UNOTODY A MATZENSIWO, 
M. JAWORNICKI |" * "pytamy 0 
2846 167 0 Do nabycia we wszystkich księgarniach 


-F- FEET a aa kraju. 4073 2 5 
Sklop galanteryjny Cena egzempiarza 3 K. 
. o. SO War MA W" 
i papierowy 

jest do odstąpienia ra gotówkę, z wioikitu ro- 
osnym obrotem, w nadzwyczajnie ruchiiwem 
miejson w Krakowie. Wiadomość u Radwań- 
skiego w Krakowie, który udzielić może bliż- 
szych azczegółów, plac Matejki 1. 5, II p. Go 
tówka potrzebna 24.000 koron. 4131 1 9 


Serownia w Niegowici 


K. Krupiński 
í jan Długosz 


poleca znane z dobroci sery w krę- 
sposób szwajcarski, desero- 
"ełkach i krążkach z mar- 
ką „krówka“. 
"a w handlach korzeni 
r, oraz wprost w sero- 


Do wynajęcia 
zaraz pokój kawalerski z meblami, 
z oświetleniem elektrycznem przy ml. 
Niemirudzkiego Nr 21. II piętro. 


Poszukuje Się 


dla inteligentnej kobiety pokoju du» 

żego słonecznego, wraz z całym utrzy- 

maniem na wsi we dworze na kiika 

miesięcy. 3982 8 8 

Zgłoszenia z podaniem ceny szczegó- 
łów pod Dr S. Marowski, Ropczyce. 


2 używane, dobre 


kotły parowe lokomobilowe 


do sprzedania za ceną umiarkowaną: 


1 z fabryki Brand & Lhuiłler, Bsrno, 
24 metr. kwadr., na 75 atm. 

2 z fabryki Urbanowski, Ramocki & Ska, 
Poznań, 19 metr. kwadr.. na 6 atm. 


wni. Poczta w miejsen. «118 Wiadomość: Bronisław Rzepecki, Bo- 
Wał... ka la: 4077 2 8 

Roar obszar dworski, obejmu- 

FARBY OLEJNE Bereska jący około 800 morgów 


gruntu, w tem około 300 morg. lasu, 
z wszelkiemi przynależytościami, w po- 
bliżu terenów naftowych, jest każdego 
czasu na sprzedaż z wolnej ręki. Naj- 
bliższa stacya kolei jest Lisko - Łuka- 
wica, a poczta Hoczew. — Bliższych 
ustnych informacyj udziela właściciel 
na miejscu. Sprzedaż uskużeczni się 
w Krakowie. 4002 2 8 


Posiadacze kartek zastawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, porły itp. koszto- 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, lubllera, ul. Szpł- 
falna 9, I piętro; wykupuje bez kosztów I nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adres. 3751 11 26 


do użycia gotowe, szybko schnące, do 
pomalowania: schodów, okien, podłóg 
i t. p. 

Giazura bursztynowa. 

Lakiery do podłóg ze znanych firm 
L. Marxa i O. Fritzego, jak również 
z krajowych fabryk L. Baranowskiego 
i Spółki w Krakowie. 8789 4 4 


Masa francuska i woskowa do podłóg. 

Farby spirytusowo lakiarowe. „Lino- 

leum“ do podłóg. Wosk podłogowy 
„Parkiet Rose“ — polecają 


REIM i SPOLKA 


Rynek 37. _ Kraków. Linia A-B. 


OzyaszHerbst 


Starowiślna 16, 
filia: ulica Mikołajska 6, 
poleca swój obfity 


Skład mebli 


we wszelkich styłach, po cenach naj- 
niższych. Zamienia także stara meble 
na nowe, jakoteż wypożycza meble pod 
korzystnemi warunkami. 4113 1 10 


i an Ologancko urządzona, 
Cukiernia ja sią rentująca, 
jest zaraz do sprzedania. 

Adres w Administracyi „N. Refor- 
my“ pod 3882. 8882 14 14 


Mleka nięztieranega 


1000 do 1500 litrów dziennie prosto 
z udoju do sprzedania od 1 paździer- 
nika 1906 częściowo lub całej produ- 
keyi z dostawą do stacyi kolel Kłaj, 
lub do stacyi kolei Kraków. 

Nabywcy dodaną będzie mieczarnia 
I serownla w Niegowici. Niegowić leży 
8 kilometrów gościńcem do stacyi ko- 
lei żel. Kłaj, 

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
Dóbr Zdzisława Włodka w Dąbrowicy, 
poczta Chrostowa. 4060 5 5 


Salon Malarzy polskich 
(H. Frista) 


ul. Floryańska 37. I p. 
Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszo- 
rzędnych artystów polskich. 


Salon otwarty od 10—12 i od 3—5Stej. 
8446 13 80 


L. 2344. 


Doniesienie. 


C. i k. magazyn żywności w Krako- 
wie zakupi od października 1906 do 
końca marca 1907 włącznie tylko od 
producentów 8000 cetn. metr. żyta i 
7000 cetn. metr. owsa. Bliższe warunki 
zawarte są w obwieszczeniu, znajdują- 
cem się w wspomnianym magazynie, 
gdzie tak ustnie, jak i pisemnie podaje 
się dalsze postanowienia. 

W Krakowie, 16 września 1906. 


Z e, 1 k. magazynu żywności w Krakowie, 


Na stancyę I utrzymanie 


przyjmie inteligentna rodzina kiika stutentów, 
lub studentek. Miesżkanie jest rowo urządzone, 
ma oświetlenie elektryczne i łazienkę. Stacya 
kolei elektrycznej na miejsou' fortepian do 
dyspozycyi na żądanie. Konwersncya niemie 
cka i polska. Reflektuje się tylko na aspiran- 
tów (aspirantki) z lapszych domów. Bliższa 
wiadomość: Moruwótz, em, kupitan-intendRnt, 


4042 2 8 


Sukienniczy dom wysyłko 
w Bernie (Mor.) 


potrzebuje agentów za prowizyę, 
którzy mają stosunki z prywatnymi 
odbiorcami. Zgłoszenia pod „Wy- 
A syłka sukna“ przyjmuje Admi- 
irj OT RON: nistracya „N. Reformy“. 4094 2 6 


4 Nrzkaraj Litaraskiej w Krakewia, mł Jagielloáska 10 


i publ. do gimn. i matury we wszystkich | 
| 
| 
| 
uzdolniony w swoim zawodzie, znający 


szukuje zaraz posady na ordynaryę lub; 


SMAGAZYN KRAWIECKI 


ze żoną na stół, A. IR. poste tra 


Szkoła dramatyczna s 


o 41i7 1 10 


NOWA SEFORMA. 


A AOOO SCOCCA LOLLL LOOWOO 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 


3 
© 
EJ 
() mój istniejący dotąd w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej l. 6 


OOCL XE 


ê 
* 


przeniosłem de Rynku gł. I. 24 


(vis à vis wieży ratuszowej). 


Polecając się łaskawym względom, nadmieniam, że skład swój 
znacznie powiększyłem i wyposażyłem w wielki wybór nowości angiel- 
skich i krajowych na każdy sezon, z których pod osobistym dozorem 
wyrabiam wszelkie męskie ubrania przy pomocy najlepszych sił robo- 
czych. Ceny umiarkowane. Dostawa punktualna. 


Z wysokim szacunkiem 


Waclaw Sourek. 
PORĘ GOLOOCOCLOOCYLJĘCCOCLŁOC LO LOLO 
Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
Giobuuisy Poliskikie 

o średnicy w centymetrach 7 | 9 | 12 | 16 | 22 | 32 


wydanie fizyczne Koron _1:40| 230| 440| 7—|1120| 24— | 
r20| 2—| 4—| 660|1060|20— 


wydanie polityczne Koron 
Wysyłka ma prowincyę edwrotnie. 8589 9 0 


XROOKOIOICKACIGIOIOIOK 
Pierwszy najtańszy 


magazyn mebli i zakład 
tapicersko-dekoracyjny 
K. DUDZIARA 


w Krakowie, ulica Floryańska 1. 36. 


* 
è 


3 
4 
e 
* 
è 
* 
5 
6 
e 
w 
Y 


8771 


Pasy angielskie 
oleje amerykańskie 


nadeszły do składu artykułów technicznych 


Biura Universum, Kraków, Podwale I3. 


404i 2 3 


C. i k. dostawoy nadwornego 
7 puder antyseptyczny 
HR L przez powagi iekarskie polecany, jest najle- 
pis prószkiom do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność*. Cena pudełka 70 hal. 
H N Y K mydło hygieniczne 

L 

odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 haierzy. 3298 31 52 
(Tysiące podziękowań! — Ostrzega się przed naśladowniotwami! — 
W każdej aptece i drogueryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: 
„HAYA“ pudru antyseptycznego. B® Główny skład 
„HAYA“ mydła hygienicznego. "ZĘ wysyłkowy 


jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 

rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 

8. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie. 
C z] 


Eno 20 ie kan 2 9 LA 4 
| 
i 


Maczka żużlowa Thomasa 


Baczność na znak 
ochronny 


Baczność na znak 
s ochronny 


v 


jest najskuteczniejszą pod wszelkle rośliny ozime, koniczyny i łąki. 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej |! skutecznej mączki dostarcza 


Generalny reprezentant 


„Fabryk tosiatów Thomasa“ 
Józef Karrach we Lwowie. 


Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych i bezwar- 
tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2963 19 26 


B. uczennica pierwszorzędnego 
pianisty 

udziela lekcyj mnzyki a siebie w do- 

mu. Dla niezamożnych uczennic wielkie 

względy. Między godz. 5—6. — Adres 

złożony w Głównej Agencyi Dzienni- 

ków, pl. Maryacki 2. 4000 3 3 


Przy ul. Batorego 25, Ip. 


są do wymajęcia ładne. frontowe. słoneczne 
pokoje z całkowitem utrzymaniem, oraz zdro- 
wą i smaoszną kuchnią. — Można także stoło- 
4038 8 8 


Zdolny korepetytor 


słuch. tii., przygotowujący także do matury, 
poleca się. D. A. post. rest. Kraków. 397868 


W Zakopanem 


wynajmę niewielką, zaopatrzoną na 
zimę, umeblowaną swillę, 
złożoną z 5—8 pokoi. Pożądane 1—2 oszklone 
werandy. Zgłoszenia z ostateczną roczną ceng 
i warunkami: Zakopane, poste restante „Oka- 
złoiełowi kwita Klimatyki za Nr 8830 z dnia 


6. VIII. 1906, 4082 2 8 


Potrzebni. pośredniej 


do dostarczenia roboiników 
dla czeskiej przędzalni. 
Zgłoszenia pod ,„„S. 2633“ przyj- 
muje Miaasenstein et Vogler, 
Wiedeń, I. 4108 1 3 


Wysoki zarobek uboczny 


możə osięgnąć każdy, kto się podejmie 

sprzedaży lub zastępstwa moich patent. 

artykułów. Zgłoszenia przyjmuje firma 

Jar. Walter, Praga, Kralodworska ul. 5, 
8790 7 6 


wać się, nie mieszkając. 


rzoskwinie czeskie, słynne na cały 

świat, wysyła w 5 kg. koszykach 
za zir, 2'25 I. Jindřich, Melnik (Czechy). 
8885 13 80 


Winogrona stołowe 
olbrzymie, bardzo słodkie, najlepsze, dojrzałe 
5 kg. K 8%0; winogrona górskie białe i różo- 
we, b. słodkie, 5 kg. 3 K; winogrona muska- 
towe, bardzo pięknie pachnące, 6 kg. 6 K; 
młód z poręczeniem czysty, 5 kg. 7 K; wszyst- 
ko opłacone do każdej poezty, nie licząc za 
opakowanie. Odsprzedającym wysyłka koleją 
po najniższych cenach, Petrovits et Pantits. 
wiaściciele winnic, VWersecz (Połud. Węgry). 

4026 5 6 


Sroda 25 Września 1906. 


Poleca zię 


MAGAZYN MOD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, uliona Grodzka i. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 4085 2 24 


Daa inteligentna, młoda, uzdol- 
e rabat? niona w krawieczyźnie i 
kroju, zręczna w każdem zajęciu, po- 
szukuje umieszczenia zaraz. A. Z. po- 
ste restante Kraków. 4024 8 B 


Bdvwokat 


Dr Franc. Ksaw, Dzidczyński 


w Gorlicach 
poszukuje od 1 października b. r. ru- 
tynowanego koncypienta. 8977 8 8 
II p. w Podgórzu, do- 


Kamienica brze się rentująca do 


sprzedania. — Adresu udzieli Magazyn 
krawiecki w Krakowie, przy ulicy św. 
Anny 1. 4. 4096 


Frontowy pokój umeblowany 


do wynajęcia od 1 października b. r. 
Rynek kleparski L. 6, II p., na lewo. 
4097 8 4 


20.000 koron 


do umieszczenia na hipotekę. Wiado- 

mość w kancelaryi notaryalnej w Pod- 
górzu. 

Pośrednictwo wykluczone. 


Pensyonat leczniczy dla dzieci 


w Zakopanem, willa Nieczuja 


Maryl Świdówny (dawniej J. B. Do- 
browolskiej) otwarty przez cały rok 
pod opieką lekarską. Zapewnia sumienny 
i sordeczny kierunek wychowawczy. — 
Lekcye zbiorowe na miejscu. 3877 8 10 


WDOWA 


po wyłszym urzędnikn, przyjmie na mieszka- 
nie panie lub panienki z sałem utrzymaniem, 
na żądanie lekcye muzyki I języka franc. Wiad. 
ul. św. Filipa 23, parter na prawo. 4059 4 4 


RoOWek>* 


(Waffenrad) z wolno biegnącem kołem (Frei- 

lauf) w b. dobrym stanie za 55 złe. do 
sprzedania, 4087 2 2 

Kraków, ul. Kopernika Nr 32, w podworcu. 


Helena Szymańska 


egzam. masażystka i akuszorska po powrocie 

z Cieplic Trenczyńskich poleca się nadal P. T. 
Paniom. 4095 2 6 

Mieszka: Rynek kleparski L. 10. 


Karetka 


w bardzo dobrym stanie, na oliwnych 
osiach, z pięknem obiciem, tanio do 
sprzedania u St. Sadowińiskie- 
go w Podgórzu, Józefińska 6. 
4078 2 6 


4109 2 8 


Koncynienta 


poszukuje zaraz Adwokat Dr E, Mrdó- 
ček w Białej. 4108 9 4 
z 5 dzieci, bez 


Biedna wdowa %5 378% bez 


życia, wyrzacona z mieszkania, prosi 
o wsparcie. Datki pod A, L. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy*. 3954 2 2 


Kursawyższe dlakobiet 
im. A. Baranieckiego 


istniejące od roku 1858, 


z trzema wydziałami: literackim, przy- 
rodniczym i artystycznym. Początek 
roku po raz drugi nie od 15-go, ale 
l-go października. Programy prze- 
syła za zwrotem tylko kosztów poczto- 
wych księgarnia Wgo Gebethnera w 
Warszawie. Korespondencye kursów 
załatwia sekretarka H. Tomaszewska 
w Krakowie, niica Karmolicka I. 36. 


Dyrektor: Józef Rostafiński. 
8196 8 8 


X. Krupiński 
dom handlowo-KomisOWy 
wkrakowie, Pędzichów il, 


ma do sprzedania większe 
ilości mma leka 
prosto z udoju z dostawą 


do stacyi kolejowych. 
41102 8 


Potrzebna zaraz 


młodsza służąca do wszystkiego do dwojga osób, 

umiejąca dobrze gotować, oraz prać i prasować 

gładką bieliznę. Zgłosic się nl, Wolska 9, II p. 

drzwi na prawo, od godz. 9—12 i 2—4 pop. 
4089 3 8 


deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. blassankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 keren z opłatą 
pocztową i blasranki, Miód pitny zaś, w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 ko- 
ron 60 hal., również z spłatą poczty. Na żą- 
danie w beczkach koleją. — Zarząd dóbr ziemsk. 
| pasiek Zygmanta Lityńskiego w Siemtikowoach, 

poczta Slemikowoe. 8995 6 25 


KORESPONDENT 


rutynowany, z korespondenoyą niemiecką, pol- 
ską i angielską, poszukuje posady. Pisze biegle 
na kiika systemach maszyn. Przyjmie ewen- 
tualnie posadę mundanta. Łaskawe zgłoszenia 
R. Allan. Bosaoka 11, II p. 3948 5 6 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Banku HIpOIECZNĘDI 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 
wydaje 
Oprocentowano Asygnaty kasowe 
przyjmuje 
wkładki na książeczki rach, 
bieżąc., 451 18 24 


przyjmuje depozyta wartośolo- 
we do przechowania, udziela Z&- 
liozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 
(Sz om | WNN z 


Sukienniczy dom wysyłkowy 
MORAVIA“ 


Berno (Mor.) 
wysyła swój najświeższy, obfity zbiór 
próbek materyj jesiennych i zimo- 
mowych ze zdumiewająco niskiemi 
cenami zadarmo opłacony. 4083 2 % 


poważny mężczyzna, mo- 
B. pedagog gący dać Menide i ma- 
teryalne zapewnienie, poszukuje odpo- 
wiedniego zajęcia; przyjmie czynności 
sekretarza zakładu nankowego, admini- 
stracyę większego domu lub pisma. — 
Zgłoszenia pod 3999 przyjmuje Admi- 
nistracya „N, Reformy“. 3999 8 8 


Kasę Wertheimowską 

Nr 3 kupi się, Wiadomość w kancela- | 
ryi Stowarzyszenia gosp.-szynk., ulica 
Powiśle 1. 3. _ 39754 4 


Sliczne jedwabne 
meble salonowe, nieużywane, oraz „Luc 
culus“ znakomity do robienia mięsnych 
potraw na gazie do sprzedania. Stra- 
szewskiego 5, I p, od 11—1 przed po- 
łudniem i od 3—4 po południu. 4048 8 5 


Droguerya w Żywcu 


poszukuje ratynowanego pomoenika 
kawalera od 1 października. Nadesła” 
nie świadectw pożądane. 4049 8 8 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy | 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. trumien przy ni. bw, Tarasza 4 
(tuż przy placu Śzezepańskim) Telefon Nr 331- 
Filia ul. Kopernika 1. 6. 

Zakład nrządxza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszsystkie formalności. 

Również nadej muje alę przewozu zwłek da wszyst” 
kloh krajów Eurepy. Zakład posiada własne ne" | 
ws majwspanialsza karawany. Posiada wlas 
katakamby, odstępuje miejsca pojedyncze n^ 
«ieozne czasy, lub przyjmaje zwłoki do ty” 
ozasowogo przechowania za miernym ozynsdó” 
miesięcznym. 8718 56 0 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, b?" 
gato lnatrowan z przes 
1000 edkltsk dobrych a tanich i” 
strumentów muzycznych wsz 
rodzaju. -- MANNS KONRAV'! | 
Dem eksportewy towarów mUT) 
prnygh w 2riix Nr 628. 
Skrsypce dla początkujących jut ” 
K 480, 6-50, 6—, 6'80 1 wyżej. Bmyczki P* 
K —'80, I—, 140, 180 I wyżej. Cytry, H9% | 
monie itd. również na składzie. Ryzyka nie” | 
Dowolna wymiana iab zwret pieniędzy. 
43687 87 60 


Rudmw drekarni Ko X Gireg 


, = ` 
Wino! 
wskutek korzystnego zbioru dostarozam 


z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 
litr po 40 halerzy 
atacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
| odbiór 30 litrów w beczce. 


| BEE” Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosntuje 3 K. "BĘ | 


Mleko. 


Większy majątek ziemski w zach. czę- 
ści Galicyi ma do pozbycia mleko 
prosto z udojn dziennie 1500 l. 
i więcej od grudnia, ewentualnie 
1 stycznia 1907, częściowo lub 


ilości. — Stacya kelel 
w maiejsen. 4086 23 


Potrzebne ubikacye na serownie, j 
mileczarnię i lodowmia będą do- 
dana, Zgłoszenia tylko pisemnie pod 
adresem WPan Sikorski Karol. 
Kraków, ul. Krowoderska L. 44. 


w całej 


